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Sowiety a Polska,
Przyjazd posia Patka do Warsza­

wy po powrocie p. Cryczerina z dłuż­
szej podróży po Europie i objęciu 
steru polityki zagranicznej Sowietów, 
związany z likwidacją konflintu na 
Ue śmierci posja Wojkowa, -będzie 
niewątpliwie etapem wyjaśniającym 
sytuację, jaka się wytworzyła po fatal­
nym strzale Kowerdy na aworcu war­
szawskim, Jak wynika z oświadcze­
nia posła Patka, które wczoraj za­
mieściliśmy, zarówno sprawa likwida­
cji kor.fi.Ktu jak i sprawa pertraktecyj 
o pakt gwarancyjny są w toku i 
aczKolwiek na ich drodze piętrią się 
trudności, to jednak nie są one tak 
znaczne, aby przy dobrej woli ze 
stron obu nie dały się usunąć.

Jeżeli chodzi o dobią wolę, to 
Polska nigdy jej nie skąpiła, Niestety 
nleda si< tego powiedzieć o stronie 
przeciwnej, Sowiety były dalekie od 
tej lojalności, którą państwo pragnące 
dobrych sąsiedzkich stosunków, p o ­
winno stosować. Mimo dość częstych 
oświadczeń kierowników polityki so­
wieckiej o ich zamiaracn pokojowych, 
ze strony Moskwy i Mińska ciągnęły 
na Polskę miazmaty propagandy ko­
munistycznej, tam znajdujące swe 
źródło i stamtąd kierowane rękami 
specjalistów. Traktat Ryski, na który 
lubią powoływać się często politycy 
moskiewscy, w znac rej swej części 
nie został wykonany. Sowiety nie zwró­
ciły Poisce cennych zabytków histo­
rycznych, ewakuowanych w okresie 
wojny światowej do Petersburga i 
Moskwy, nie zwróciły taboru kolejo­
wego i nie uskuteczniły wypłat z ty­
tułu rozmaitych odszkodowań W 
ciągu sześcioletniego z górą okresu 
od chwili podpisania preliminarjó w 
pokojowych pomiędzy Z. S. S. R. a 
Polską, istnieje jedna zaledwie umo­
wa kolejowa i inicjatywa w kierunku 
ujęcia stosunków sąsiedzkich w ramy 
traktatów ze strony polskie] stale na­
potykała jeżeli nie na opór, to na 
przeszkody utrudniające pomyślne za­
łatwienie. Tak s e  rzecz miała z umo­
wą handlową, która jest i teraz mu­
zyką dalekiej przyszłość', mimo roz­
poczętych prawie rok temu rozmów 
na temat paktu gwarancyjnego.

Kiedy p. Czyczerin wystąpił z inicja­
tywą paktu gwarancyjnego, rząd Pol­
ski odrazu ją podjął, podkreślając, źe 
o ile Sowiety zmierzają do istotnej 
pacyfikacji Wschodu Europy, to przy 
rokowaniach o pakt gwarancyjny po­
winna obowiązywać z; sada okrągłego 
siołu, czyli inaczej mówiąc rokowania 
te powinny być prowadzone z jednej 
strony przez Polskę i państwa bał­
tyckie, z drugiej zaś przez Sowiety. 
Na to sypnęły się z Moskwy oskar­
żenia o organizowanie przez Polskę 
jednolitego antysowieckiego frontu z 
ramienia Angljt i niebawem Sowiety 
zawarły traktat BzrhnsKi i pakt z 
Litwą. Te posunięcia sowieckiej po­
lityki zagranicznej miały na celu opa­
sanie Polski łańcuchem, w którym 
daiszem ogniwem jest porozumienie 
z Łotwą, która dała się skusić obie­
cankom p. Arałowa.

Tegc rodzaju polityka sowiecka 
jaskrawo przeczyła obłudnym oświad­
czeniom o pokojowych dążeniach i 
chęci utrzymania dcbrych sąsiedzkich 
stosunków. I teraz, ostatnio ,po nie­
szczęśliwym wypadku z pos. Wojko- 
wem, noty histerycznego p. Litwino­
wa miały wszelkie cechy prowokacji.

Sowiety oskarżają cały świat o 
przygotowania do zbrojnej kampanji, 
mimo kategorycznych zapewn eń od ­
powiedzialnych mężów stanu kierują­
cych polityką zagraniczną państw 
europejskich, że nikt żadnych agre­
sywnych zamiarów względem nich 
nie żywi. Jest to stary wypróbowany 
sposób „łap złodzieja". O o  bowiem 
nikt tak energicznie nie przygotowuje 
Się do wojny jak Sowiety nigdzie tak 
jak w Bolszewji nie słychać groźnych 
poorzekiwań szabelką i nigdzie nie 
oabywają się <tygodnie obiony*, ani 
nigdzie systematycznie prasa nie ura­
bia nastrojów wojennych jak właśnie 
w Rosji.

Od chwili zerwania stosunków 
handlowych anglo-sowieckicb,jj każdy 
artykuł .Izwiesiji* i .Prawdy* w spra­
wie zdawałoby się nic nie mającej z 
sytuacją międzynarodową wspóinega, 
zaczyna się od szablonowego twier­
dzenia o osaczaniu Z S S R„ o woj­
nie przygotowywanej przez Chambcr 
iaina i l  p. brednie.

Bjć może, źe długa podróż p, 
Czyczerina na Zachodzie Europy i 
zaznajomienie się z istotnym układem 
sił politycznych wpłyną na politykę 
sowiecką w kierunku zaniechania do­
tychczasowych metod. Pierwszym wy­
nikiem tej zmiany powinna być po- 
jednawczość w stosunkach polsko- 
sowieckich, zaostrzonych wskutek 
śmierci pos. Wojkowa. Polska ze 
swej strony dala juz wiele dowodów 
swej dobrej woli, teraz kolej na So­
wiety. S z.

W izytacja fortyfikacyj w G łogow ie.
BERLIN, 8. Vll. PAT. „K reutztag“ donosi, że wczoraj 

rozpoczęli aljanccy rzeczoznaw cy w ojskow i w tow arzystw ie  
g-en. von P aw elsa  zw iedzanie zburzonych fortyfikacyj w  
G łogow ie. Wizytacja G ło g o w a  trwać ma jeszcze przez 
cały dzień sobotni. W poniedziałek  i w torek  ma być prze 
prowadzona inspekcja zburzonych fortyfikacyj w Ktstrzyniu-

O  polityce zagranicznej N iem iec,
PRAGA, 8 —VII. PAT. „C eck ie  SIovo*  o g ła s z a  r o z m o w ę  

swfcgo k o r e s p o n d e n t a  b e r l iń sk ie g o  z  c e n t r o w y m  p o s łe m  d o  
R e ic h s ta g u  p ra ła te m  ks, K a sse m  n a  t e m a t  pok ty k i  z a g r a ń  czne j  
R zeszy

Dr. Kass ośw iadczy ł,  że  j e d y n ą  p o d s ta w ą  s y s te m a ty c z n e j  
ak c j i  n lem  e ck le j  w  dziedzinie  p o i  tyki z a g ra n ic z n e j  je s t  i będzie  
L o c a r n o  N a jw a ż n  e j9zy m p r o b le m e m  p o i  t  c  nym , o c z ek u ją cy m  
ro z w ią z a n ia  w  z a sa d n ic z y c h  r a m a c h ,  j e s t  e w a k u a c ja  N a d re n j l  
w  p o r o z u n .  en  u z  P o lsk ą .  L o c a rn o  W s c h o d n  e m u s i  być p rz y -  
g o * a n e  ju ż  d z is a j .

W  d a lszym  ciągu dr. Kass p o d k r e ś l  ł w.elit e z n a c z e n  e u m o w y  
h a n d lo w e j  z P o l s k ą  o r a z  w s p ó łp ra c y  g o s p o d a r c z e j  m ię d  y o b u  
n a ro d a m i ,  w i e l k e  t ru d n o ś c i  w  z b l iż eń  u m iędzy  P o l s k ą  a  N e m -  
c&mi s ta n o w i  p r z e d e w s z y s tk  e m  k w e s t ja  k o ry ta r z a ,  b e z  k tó re j  
z a ła tw ie n ia  n ie  m o ż n a  tm ś łe ć  o  ż a d n e j  def n t y w n e j  ugodzie .

W e d łu g  dr. K assa  r o z w ą z a n ie  te g o  p r o b le m u  m u g to b y  
n a s tą p ić  n a  d r o d z e  u s t a l e u a  o d p o w i e d n e g o  r e g m e u ,  p rzyc  t m  
s u w e r e n n o ś ć  t e o r e ty c z n a  m ia ła b y  być p o z o s ta w  o n a  P o lsce ,  s ie  
in te r e s y  n em  e c k  e m u s ia ły b y  by ć  j e d n o c z e ś n i e  w  j a k  n a jd a le j  
id ące j  m ie rze  u w z g l ę d n o n e  G ra n ic e  p a ń s tw a  m u s a ł y b y  s ę  s tać  
n ie w id o c z n e ,  ab y  p o d  ż a d n y m  w z g lę d e m  n ie  p rz e s z k a d z a ły  
w  p o łą c z e ń  u d w ó c h  z ie m  n ie m ie c k ic h .

M inister Beigji oskarża Reichswehrę-
BERLIN, 8 —VII. FAT. Belgijska agencja tejegraficzna ogło* 

si'a dziś dosłowny tekst oświadczenia belgijs iego ministra spraw 
wojskowych, które wywołało wielkie wzburzenie w całych Niem­
czech. Na zasadzie stenogramu mini. ter miał oświadczyć; Znam 
liczbę żołnierzy zwalnianych z Reichswehry. Żołnierze z kół 
inteligencji zwalniani są iuż po sześciu miesiącach, inn zaś po 
trzech, pięciu, sześc u a nawet ośmiu latach“ . Biuro Wolfa o g ła ­
szając komunikat belgijskiej agencji telegraficznej oświadcza po 
nownie na podstawie informacyj z niemieckich kół miarodajnych, 
że twierdzenia ministra belgijskiego są pozbawione wszelkich 
podstaw- R.ąct uem.ecki przedsięweźmie odpowiednie kroki dy ­
plomatyczne w tej sprawie.

Labour Party przeciw Sowietom.
LONDYN, 8 —Vll FAT. W przemówieniu wygłoszotiem na 

konferencji kolejarzy w Cailisle przywódca partji pracy Thomas 
surowo potępił mieszanie się Sowietów do spraw angielskich 
oraz subwencjonowanie agitatorów rewolucyjnych w  Angiji. 
M ówca w zyw ał Rosję Suwiecką, aby położyła kres «owej me 
todzie bezmyślnej, szaleńcze, i absurdalnej» oraz naw oływ ał, aby 
nie ulegać propagandzie sowieckiej i nie dać się sprowadzić z 
drogi konstytucyjnej, po której winni zdążać robotnicy angielscy 
celem uzyskania poprawy wurunków materjalnych

Zwycięstwo rządu w Rumunji,
BUKARESZT, 8 VII. PAT. Rumuńska agencja telegraficzna donosi, 

że otrzymano dzisiaj rano, jakkolwiek niedokładne wiadomości o wyniMi 
wyborów, pozwalają twierdzić, że rząd uzyskał bardzo poważną większość 
w okręgach położonych na terytorjum dawnego królestwa rumuńskiego, 
Bessarabji i Bukowiny. Dpozycja uzyskała największą ilość głosów w 
Trans^iwanji. Większość osiągnięta przez rząd wynosi 60—65 proc. ogó l­
nej ilości głosów. Narodowa partja chłopska uzyskała 20—25 proc. Na­
leży uważać za rzecz wątpi iwą, że inne stronnictwa z wyjątkiem ugrupo­
wań mniejszości narodowych uzyskają około 2 proc. ogólnej liczby głosów 
i wejdą wobec tego do parlamentu. Wybory odbyły się w zupełnym 
spokoju.

Wyniki w yborów  w  całem  państw ie.
BUKARESZT, 8 —VI!. Pat. O  gedz. 10-ej przed połuiniem wyniki 

wyborów z całego państwa były już znane, Rząd Bratianu uzyskał wszę­
dzie znaczną większość Wyniki wyborów na crowincji są. następujące: W 
dawntcti królestwie partja liberalna otrzymała 7 0 - 8 0  proc. wszystkich od ­
danych głosów, w Brsarabji 6 0 —70 proc., na Bukowinie 5 0 - 5 5  proc., w 
Siedmicgrodz-e 30—40 proc. Przeciętnie otrzymała partja liberalna w ca­
lem państwie 60 — 70 proc. oddanych głosów. Narodowa partia chłopska 
otrzymała 20—25 proc. głosów. Wskutek takiego wyniku głosowania par­
tja liberalna uzyska około 290 mandatów, paktja chłopska 60—70 manda­
tów Resztamandatów przypadnie tym stronnictwom mniejszościowąm. któ­
re w poszczególnych okręgach uzyskały absolutną większość, Szczególnie 
dotkliwą była porażka gen. Av irescu, który w swoim okręgu wyborczym 
Tourne Ser ery otrzymał tylko 350 głosów, podczas gdy pjrtja liberalna 
otrzymała 20000 głosów-.

Stabilizacja franka,
W A S Z Y N G T O N , 3 V II. PA T. K o re s p o n d e n t  «N aw  Y o rk  T im es*  z a p o w ia ­

d a , że r e z u l ta te m  o z p o c ii ej w  W d o zy n g ti n ie  k o n fe re n c ji  g u b e r n a to r ó w  g łó w ­
n y ch  b a n k ó w  A ngiji, F ra n c ji,  N ie m ie c  i S ia n ó w  Z je d n . b ę d z ie  r .iędzy in h e m i 
p o w ró t  F ra n c j i  do w a lu ty  o p a r te j  n a  z ło c ie  z  ró w n o c z e s n ą  s ta b il iz a c ją  f ra n k a -

Z posiedzeń izby francuskiej.
PARYŻ, 8-Vll. PAT. W dniu  w czorajszym  pu wznowieniu posiedzenia o godz. 22 

mm. 30 Ijb a  O rpo tow anych  uchw aliła z?mknięcie dyskusji nad Kontrprujektem 3onne- 
fous. Nastcpnie Izba odrzuciła wnloaek kom unistów  o o d ro cen fe  wszelkich g łosow ań 
do chwili w ysłuchania wt jaśnień prezesa rady m inistrów  320 głbsaaii przeciwko 182. 
Z kolei Izba przystąpiła do g łosow an ia nad  projektam i, dotyczącemi reformy w yborczej. 
K ontrprojekt Bonnefous został odtzucony 265 glosam i ptzeciwko 176. Odrzucono rów­
nież kilka innych kontrprojektów  Posiedzenie zakończyło się o godz. 7-eJ rano.

Porażka lewicy w  Reichstagu.
Rocznica konstytucji republikańskiej — nie jest św iętem  

narodowem .
BERLIN, 8 7. Pat. Kampanja o uznanie drra 11 sierpnia, t. j. rocz­

nicy kcnstylucji weimarskiej za dzień święta ogólnonarodowego w całej 
Rzeszy Niemieckiej zakcń’zyła się narazić na komisji prawniczej Reichsta­
gu porażką rządu pruskiego oraz frakcyj lewicowych. Komisja stanęła na 
stanowisku wniosku centrowców, żądając jednolitego uregulowania dla 
całej Rteszy niemieckie) zarówno świąt narodowych, jak i kościelnych 
jednocześnie. Wniosek socjalistyczny, żądający odrębnego i natychmiasto­
wego załatwienia sprawy święta narodowego w dniu 11 sierpnia został 
odrzucony 14 głosami przeciwko 10. Ponieważ zaś Reichstag rozpoczyna 
jutro swe ferje, więc w roku bieżącym rocznica konstytucji republikańskiej 
nie może b jć  ogłoszona jaico święto dla całych Niemiec. Wczorajsza 
uchwała rady państwa Rzeszy, która w tej sprawie pb raz pierwszy sko­
rzystała z prawa inicjatywy prawodawczej pozostanie na rok bieżący bez 
konsekwencyj.

M m  o reformę caytrorcni me U l
P aryt, 5 lipca.

Przez długie miesiące musieli pa­
nowie posłowie w Izbie, a Leżni bar­
dzo na posłów kandydaci w kraju 
tłum ć walkę polityczna w imię inte­
resów franka i sanacji finansów fran­
cuskich. Z coraz więteszym trudem 
Im to przychodziło, albowiem Ju* 
tylko dziesięć miesięcy dzieli ieh od 
w>borów, a od ttgo trzeba jeszcze 
odjąć nadchodzące .wielkie wakacje* 
trwające około czterech miesięcy. Na 
jes eni wreszcie trzeba będzie uchwa­
lić budżet na rok 1928... Jedaem. sło­
wem czas najwyższy aby zmienić u- 
stawę wyborczą. Nad tą reformą 
wszczęła też obrady Izba Posłów 1 gc 
lipca.

Panowie posłowie podzieleni są w 
tej sprawie na awa niemal równe co 
do sił obozy. Linja «okopów» bieg 
nie mniej więcej pi zez środek Izby 
ogromnie zygzakowato, przyczem 
każdy z dwu obozow ma swoje •wy­
sepki* na tyłach przeciwnka. W o- 
gólnych przecież zarysach można po­
wiedzieć, że «proporcjonaliśc » są na 
prawicy, a cwiększcściowcy* — na 
Lwicy, Mogłoby być akurat odwrot­
nie, ale jest tak. Nikt się przecież nie 
łudzi cc do tego, i£ stosunek stron­
nictw do systemów wyborczych nie­
ma nic wspólnego z logiką ani ze... 
Sprawiedliwością, a jest tylko dykto­
wany zwykłym oportunizmem. Rady­
kałowie i socjaliści wyobrażają sobse, 
że powrót do dawnego systemu więk­
szościowego z okręgami jednomanda­
towymi (scrutin d  urrondissement) 
może m dać w maju 1928 roku zwy­
cięstwo; dlatego domjgają się pow­
rotu do tego systemu zniesionego w 
roku 1919. Republikanie umiarkowani 
są zdania, że utrzymanie syetenrń o- 
becnego ułatwi utworzenie wielkiego 
bloku narodowego z częścią radyka­
łów włącznie, bronią go więc bardzo 
zręcziiie, żądając jeszcze więcej, a 
mianowicie wprowadzenia zasady cał­
kowitej proporcjonalności, której Fran­
cja nigdy jeszcze nie zastosowała.

Rztcz jasna, na trybunie liby nikt 
tak prosto sprawy me stawia. Tam 
każdemu chodzi o „zasady11. A więc 
\/iększościowcy mówją:

— Głupstwem jest głosowanie na 
listy, bo olbrzymia ilość wyoorców 
danego depaiłamentu wogóle nie zna 
ludzi, na jakich im parfje głosować 
każą. Ludzie znani i zastużem w da­
nym powiecie nie mogą dzięki takie­
mu systemowi reprezentować swoich 
współobywateli w Parlamencie. Poza- 
tem system obecny, polegający na 
umiarkowanym proporcjonatiźmie, a 
przedewszysikiem na faworyzowaniu 
wielkich bloków, jest bardzo niemo­
ralny, bo powoduje najdziwaczniej­
sze sojusze wyborcze ludzi, którzy 
baidzo mało mają z sobą wspólnego 
i którzy zresztą rozchodzą się niemal 
że nazajutrz po wyborach...

Na co proporcjonaliści odpowia­
dają;

— Nie mówcie nam o niemoralncści 
właśnie wasz system jest bardzo nie­
moralny, bo w największym stopniu 
ułatwia presję administracyjną, bo 
dzięki niemu Izba Posłów jest nie- 
sharmonizowanem zbiorowiskiem jed­
nostek, które wytwarzają nieustannie 
najróżnorodniejsze formacje, wszyst- 
k e bardzo niestałe, Co poc ąga za 
sobą ciągłe zmiany rządów. A właś­
nie dziś bardziej niż kiedykolwiek 
Francja potrzebuje ciągłości w rzą. 
dach. System więieszŁŚjiowy w n a ­
szych warunkach — t.zn. przy istnie­
niu kilku  partyj — rozfcnja obozy 
istniejące, kiedy w ustroju demokra­
tycznym, na rządach reprezentacji 
większości opartym, stronnictwa są 
niezbędnym pośrednikiem pomiędzy 
jednostkami a rządem. Dlatego też 
jesteśmy przeciwko systemowi więk­
szościowemu. Obstajemy przy syste­
mie cbacnym jako przy mniejszem 
źle, ale jeś'i ordynacja ma być zmie­
niona — żądamy wprowadzenia re­
prezentacji proporcjonalnej w jej całej 
rozciągłości...

D ;.a  obozy zmierzały się po raz 
pierwszy 1-go lipca, albowiem posrł 
prawicowy Verlot zażądał odesłania 
całej sprawy z powrotem do komisji 
z powodu zwiększenia liczby uosłów- 
N.edawno, kiedy izba podniosła wy­
sokość poborów poselskich z 27,0u0 
franaów na 45 000, zcoowiązano się 
pośrednio do zmniejszenia liczby po­
słów, która legalnie wynosi 584. Ołóż 
projekt komisji głosowania powszech­
nego w przedmiocie zmiany crdynacjf 
wyborczej podnosi tę liczbę do 611: 
Cóż na to powiedzą wyborcy?

Lewica rozumiała swą trudrą  sytu­
ację, ale — dobrze sobie zdając spra­
wę z tego, że jeśli retorma nie 
przejdzie teraz to już nie przejdzie 
przed wyborami — postanowiła być 
głuchą na wszelkie argumenty Wnio­
sek posła Verlot'a odrzucono 258 
głosami przeciw 222, przyczem 68 
posłów wstrzymało się od głosowania. 
Większcściowcy odnieśli pierwszy 
sukces, ale ostateczny wynik batalji 
jeszcze pewien nie jest. W trakcie de­
baty nad artykułami ustawy mogą 
zajść niespodzianki. Kilka grosów 
.wahających s ię '  może zdecydować o 
porażce jeanych lub drugich.

A z obozu rządowego padają 
tymczasem apele oo zgody i jedno­
ści narodowej w imię szczęśliwego 
doKończenja sanacji finansów i sta­
wienia czoła akcji komunistycznej. 
Chodzi o utworzenie wielkiego Bloku 
narodowtgo z republikan umiarkowa­
nych i radykałów, a k*órpgo ostrze 
zwróroneby byłe bezpośrednio prze­
ciwko komunistom, a pośredno  i 
przeciw socjalistom- P Poincare mo- 
żeby nie chciał prowadzić takiej cf;n- 
zywy, Ogląda sie więc prawica za je­
go eweutualnyin następcą. MySlano 
przez ppwiet? Jczas o p. Albercie 
Satraut, oraz o p. Ludwiku Barthou, 
ale ostatnia afera .uwoiti ttiia* Dau- 
det*a obu ich ośmieszyła, na czoło 
wy su» a się więc outsider; p. Andrzej 
Tarditu, który wLśaie przedwczoraj 
3 lipca, wygłosił w B:lfo'Cie wielką 
muwę... kandydacką, w której wezwał 
.republikan z tradycji" i „demokra­
tów z instynktu1* do stworzenia wiel­
kiej „partji środka" (czytaj bloku pra­
wicy z centrum).

Kazimierz Smogorzewski.

Zaliczki dla urzędn.ków pań- 
stw ow ych.

WARSZAWA. 8 Vii. P<u. W p ra ­
sie codziennej DOjawiła się wiado­
mość o rzekometr przyznaniu urzę­
dnikom państwowym zwrotnej zapo­
mogi w wysokości 10 proc. uposażę 
nia mies.ęcznego w miesiącach lipcu, 
sierpniu, wrześniu r. b., przyczem je­
dno z pism łączy zaliczkę lę ze spra­
wą poprawy bytu funKcjonarjuszów 
państwowych. W związku z tem Mi­
nisterstwo Skarbu wyjaśnia, że intor- 
macje powyższe opierają s ‘ę na nie- 
purozumien.u. N .nisterstwo Skarbu 
wydało w czerwcu r. b„ jak zresztą 
to czyni co miesiąc od czasu wejścia 
w życie ustawy uposażeniowej w roku 
1923, okólnik do wszystkich Mini­
sterstw ustalający ogólnie sumę, t. zw. 
funduszu zaliczkowego, t. j. funduszu, 
z którego dana władza wypłaca swo­
im urzędnikom normalne zaliczki na 
uposażenie na skutek indywidualnych 
podzń. Zgodnie z powyższą ustawą 
i okó:nikiem wykonawczym z 1924 
roku do tejże ustawy, wysokość tego 
funduszu zaliczkowego ustala się nie 
w sumie absolutnej lecz w stosunku 
procentowym od ogólnego wyciatku 
na uposażenia w danem Ministerstwie, 
a mianowicie do wysokości 10 ptuc- 
tego wydatku. D,a uproszczenia po­
stępowania wydano tym razem za­
rządzenie nie na jeden miesiąc, lecz 
na trzy miesiące.
Pom oc rządowa ala ofiar hu. 
raganu w  w ojew ództw ie No- 

wogródzkiem
WARSZAWA 8 Vil tel. wK Słowa  

Wpłynął do Rady Ministrów wniosek 
nagły mm. Składkowskiego o udzie­
lenie pomocy powiatowi nowogródz­
kiemu, którego mieszkańcy ponieśli 
dotkliwe straty przez hutagan w 
dniach 12 i 16 go czerwca. Pomoc ta 
ma wynosić 600.000 zł. z budżetu 
Min. Rolnictwa na zasiewy i 1.000000 
zł. z budżetu Ministerswa Robót Pu­
blicznych na odbudowę.

S fe jm  i R z ą d .
Min. M eysztowicz wyj’echał na 

urlop kuracyjny.
WARSZAWA, 8 7. PAT. P. mi­

nister sprawitdliwości Meysztowicz 
wyjechał dnia 8 iipca rb. o godz. 14 
m n. 25 na cztero ygooniowy urlop 
kuracyjny. P. Ministra zastępować 
będzie w tym okresie p, vice minisler 
sprawiedliwoś.I Stanisław Car, Rów­
nocześnie rozpoczyna swój urlop wy­
poczynkowy p. v cc minister spra 
wiedliwosci Jutjan Stemścki.

Nominacja w  M inisterstw ie  
Przem ysłu i Handlu.

WaRSZA VA, 8 VII. te l.w f.S iow a  
W najbliższych aniacn spodziewane 
jest w Ministerstwie Przemyślu i Han- 
d’u mianowanie trzech dyreKtorów 
departamentów, którt dotychczas kie­
rowane były zastępczo. Na dyrektora 
Departamentu Handlowego, Którym 
kierował p, Langi, wymieniony 
jest p. Batalgja, na miejset inż. 
Swiętochawskiego do Departamen­
tu Górniczego przybyć ma obec­
ny dyrektor wujewódzk. urzęou gór­
niczego w Katowicach p. Malaw­
ski a na miejsce ś.p. dyr. Chrzanow­
skiego departament morsKi obejmie 
w stopniu vice - m inistra b. min. 
p. Olszewski.
Komitet ekspertów  L N o o su ­

szaniu Po!este.
WARSZAWA, 8 .VII, (tel.wł. Słowa). 

Komi.et ekspertów p rzy Lidze Naro­
dów wydał obszerną broszurę poświę­
coną sprawie osuszania Polesia. Eks­
perci uważają to za gigantyczne dzie­
ło, które musi zainteresować wielki 
kapitał zagraniczny wobec olbrzymich 
zysków wypływających z osuszenia 
1500 000 haktarów. Koszta osuszenia 
Polesia obliczeni są na 450 miijenów 
złotych. ,
Otwarcie kanału. O giń sk iego .

WARSZAWA, 8. V7l. PAT. Dzis 
wieczorem wyjechał do Telehan na 
zaproszenie ministra robót publicz­
nych inż. Moraczewskiego p. rhini- 
s.er reform rolnych prof. dr. Etardt 
wicz w towarzystwie n_czeinika wy­
działu rreljoracji i budownictwa 
M-stwa Refo.m Rolnych Michalskiego 
i sekretarza, Szumowskiego. P. mini­
ster w.źmie udział w otwarciu ruchu 
ca kanale OgmsUfigo, poczem obaj 
p. ministrowie omówią barazo ważną 
kwesiję przeprowadzenia na Polesiu 
na szeroką skalę robót mcljotacyj- 
nych, co aa możność uzyskania na 
cele reformy rolnej wielkich a bezu­
żytecznych obszarów Polesia. 

K ongres P S L. Piast.
PQZNAŃ, 8—Vii. Pat. Dziś przed 

połudmem rozpoczęły się w Pozna­
niu obrady Vi ogólno-pulskiego kon­
gresu stronnictwa P.S.L, Piast. Na 
kongres przybyło kiiKuset delegatów 
z całej Potski craz wielu posłów i 
senatorów, a między innemi prezes 
zarządu głównego pos. flP.ncenty 
Witos, b, minister. O decki, b. mm. 
Kiernik. Jako gość przybył przedsta­
wiciel czechosłowackiego stronnictwa 
agrarn "go dr. Meczirz, generalny sek­
retarz międzynarodowego biura agrar­
nego w Pradze. Kongres zagaił pre­
zes Witos witając specjalnie d-ra 
Meczirza.

W prost ładunków  w ęgla .
WARSZAWA, 8 7. PAT. W pierw 

szef dekadzie czerwca rb  średni dzien­
ny ładunek węgla w wagonach 15- 
tonowy:h wyrażał się cyfrą 4,885 
wagonów, podczas gdy w tym sa­
mym okresie w roku zeszłym pomi­
mo doskonalej konjuktury dla węgla 
polskiego, wynosił 4,449 wagonów 
średnio dziennie, a więc przeszło 400 
wagonów mniej niż w roku bie­
żącym.
Prezydjurr. N aczelnego Kom. 
A kadem ickiego u p. Prezy­

denta.
W dniu 6 b. m. Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął na audjencji 
prezyajum naczelnego komitetu aka­
demickiego, władzy naczelnej związku 
narodowego polskiej młodzieży aka­
demickiej z prezesem p. Aleksandrem 
Hrinrichem na czele, który w przemó­
wieniu wstępnem złożył Panu Prezy­
dentowi w imieniu polskiej młodzie­
ży akademickiej wyrazy czci i hołdu 
oraz zapewnienia, iż cała młodzież 
aicademicka zorganizowana w związ­
ku narodowym polskiej młodzieży 
akademickiej pragnie usiłnre ptaco- 
wać dla dobra narodu i państwa. 
Pan Prezydent żywo zainteresował się 
sprawami aKademickiemi i p j  wysłu 
chaniu informacyj udzielonych przez 
pp. A. Hjinricha i Pożaryskitgo wy­
raził życzenie bliższego zapoznania 
i ę z żvciem organizacyjnem młodzie­
ży akademickiej i jej na tern polu 
dążeniami, zwłaszcza w dziedzinie sa­
mopomocowej. PAT.



S Ł O W O

E C H /  K R A J O W E
W ybory d o  Rady Miejskiej,

— Korespondencja .Słowa* —

Cłó na kartofle w Niemczech,
BERLIN. 8 7. Pal. N a  d z s e j s z e m  p o s e d z e n u  R e  oh s ta  g  

p rzeszed ł  d o  d ru g ie g o  czytania  u s ta w y  celnej P ie rw szy  zao ra ł  
„tfod m ó w c a  socjal s ty czn y  K r a tU  g, kuśry o św iad czy ł ,  że p r o je k t  
rzf ldow y podwyższający c ła  s to i  w  ja s k r a w e j  sp rz e c z n o ś c i  u c h w a ­
łam i m ię d z y n a ro d o w e j  k o n fe re n c j i  g o s p o d a r c z e j  w G e n e w ie .  
P o d w y żk a  c ła  n a  k a r to f le  z w ra c a ć  s ę  m a  przec iw ko  P o l s c e  J e d ­
n a k  p o d w y ż k a  t a  d o ty k a  rów n ież  i H o l a n d j ,  a  m oże  n a w e t  po -  

faktem dokonanym g orEZyć d o ty c h c z a s o w e  p rzy ja zn e  s to s u n k i  z H o lan d ią ,  
liczyć. Jeszcze raz

Nieśwlet-
Ju t dawno w .Słowie* korespon- Niemniej z

dencji z Nieświeża nie było; nie do- trzeDa się było 
wodzi to jednak, byśmy temalu nie agenci P. P S. wystawili w p n s tp r o -  p o l i t y k a  W g d < U ł S k f n i  U c n O J O l l I  t y t l i n l O W y f l H ,  
mieli na sklecenie wiadomości o ty- wokacyjne żądania, zmierzające do ,  . . . , * . „ w , . , ,
ciu naszego powiatu. Przeciwnie, nie steroryzowania i zagarnięcia władzy GDAŃSK, 8 VII. PAT. Francja niemi ...o-naroujwa zg o s.jmie
pisałem dlatego, ze temat był bardzo nad całem społeczeństwem; rozumie gdańskim interpelację, w ktorrj zwraca uwagę senatu ^daris icgo na
obszerny i najprzód ,w  nalurze" się zostały one odrzucone. zabiegi gdańskiego monopolu tytoniowego zmierzające do po o ania na
trzeba go było obrcb ćja dopiero póź- Zwołane zostało drugie ogólne stanowisko lierws. k ero wnika fabryki.monopolu tytomoweg wolnego
niej na papierze. zeb u n it  przedwyborcze; postanowio- miasta O Janska esibistosci z Rzeszy niemieckiej. Interpelacja powyższa

Przeżywaliśmy okres wyborczy! no na nirm stworzenie listy bczpar- dowodzi do jakiego .opnia wi ne it.asto Gdańsk uzależnia się każ t  
Jak odrę czy szkarlatynę w czasie tyjnej chrześcijańskiej, obejmującej dziedzinie cd Rzeszy niemieckiej, pomimo bcw.em faktu, e w G nsku 

epidtmji przechodzi każde dziecko, wszystkie warstwy z wyjątkiem ludzi P° zaPn wadzeniu monopolu tytoniowego wielu wybitnych i Joświad zo- 
tak i cncrobę wyborów samorządc* należących dg P. P. S-, oraz roini- fachowe >w inilazło się jprostu na bruku, gdański mo p ylo-
wych przeżywaliśmy nagminnie. Prże- ków — mieszczan, którzy wobec roz- n‘owy nie powołuje ich do współpracy, lecz szuka sił w Niemczech
bieg zarazy bywp ciężki i lekki; u b<cia całości postanowili też wystąpić
nas był ciężki. z własną listą. F krótkiej pr*cy przy- P o l s k O - n l e m i C c k  t n i b l l l i a f  r O z j e m C Z y H

Mam wrażenie, te  pewne momen- gotowawczej wyłoniony znowu ko- ™ w  j  i . .Z  „ ,
ty były doić charakterystyczne, trochę raitet wykonawczy złożył listę pod BŁFcLlN, 8.V11. PAT. Biuro .Wolffa donosi z Lucerny, e
więc szczegółów lej przłbieg|akcj> przed- nazwą .Bezpartyjny Komitet Obrony ntomicE* trybunał rozjemczy, mający stąłą s vą siedził , w Paryżu o oo- 
slawię. Gospodaiki Miejskiej*. Znajdowali obrady w Lucernie, w ratuszu pod przewodnictwem awła Lachę a

Nieswkż liczy 50 proc. ludności się na niej przedstawiciele obu wy- i Przy. udziale sędziów z obu stron: dr. Smctl za, jako przedstaw cielą
chrześcijańskiej i 44 proc. żydowskiej, znań chrZfścijańsk!ch, różnych naro- raiec 1 ^r. Nankrwicza jako przedstawicie a Polski.
Pomimo to dot4d panował zwyczaj, dowości i ń jrozmaitszych fachów; p . 7 U m i l c » w . ,  T t i d i L a  r ) U r ! C 7 h w  W ł O < 4 7 P r f | .
le Rada Miejska, składająca się z 24 rolnik, kupiec, rztmleśinik, urzędnik, r T Z y i T I l I S O W a  Z n l Z K a  C Z y n S Z O W  W e  W i O b Z e c n
członków, w połowie obsadzona było doktor, ksiądz, dziennikarz, mężczy- RZYM, 8 . Vil. PAT. Wobec oporu, który właściciele domów stawia*
przez chrześcijan, w połowie przez źni, kobiety, siowem wszelkie ugru- ją przeciwko przeprowadzeniu ustawy o zniżce czynszów, Mussolmi wy-
raduych żydowskich. powania były uzwględnione. stosował depeszę do prefektów, w kiórej zaleca im ścisłe wykonywanie

Po ogłoszeniu .wyborów niektórzy Tymczasem P. P. S. przeżywała ustawy o czynszach. Opór właścicieli domów karany będzie ewentualnie
co gorętsi w cichości ducha odgrażali tragikomirzne chwile: oto nikt nie banicją na przeciąg pięciu lat.
s !ę, że w przyszłej Radzie większość chciał Się zgodzić na postawienie
posiądą chrześcijanie. Rozważniejsi swojt-j kandydatury na ich liście, sa-
jednak, znając bądź co Dądź duża opie- mi zaś nie mieli odpowiednich ludzi.
szałeść naszego społeczeństwa, zde- I oto zaczęła się bieganina i propo-
cydowali się rść na kompromis z lud- nowanie różnym luaziom, niemają-
nością żydowską i, nie przeprowadza- cym n c wspólnego z P P. S., by
jąc wyborów, podzielić się po poło- pozwoli umiescć się na liście- Wszę- ______  _____  . 0 .
wie mandatami, na co Żydzi wyrazili dzie otrzymywali odpowiedzi odmowne rrkfdsięwk.iąć wraz z Lewinem lot na samolocto «M'ss C°tombta> z ai| 1

, „ J -  : '  . « _ L . J  Nowego Yorku. Odlot nastąpi z letniska Le Bourget na początku przyszłego
a  u  ̂ z Wielką tylko biedą tygodnia po dokonaniu naprawy śmtełi samolotu.

Pierwsze zebranie przedwyborcze, sklecili jakąś listę, .ONDYN. 8-Vłl. PAT. C amberhn I Lewin przybyli tutaj z Paryża sa-
zwołane z inicjatywy p. Domańskiego, Zaczęła się gwałtowna akcja przed- molotem.
a złozone z dwusiu kilkudziesięciu wyborcza, gdyż i Żydzi rozbili się na L o t n i k  D rO l lh in  z a d o w o l o n y  Z „ C o lu m b j l* 1.
r . ó b  ze wszystkich s «  Społeczcóst- iUka g.up. LE BOURGET, 8 VII PAT. O  godz. 20 min. 12 przybyli lu z Len-

zu ! W M 2 £ , r z Z  t t  t r r

Lotnik Drouin zapoznaje s ;ę z aparatem.
L E  B O U R G E T , 8-V lI. PA T. O d ie c to l  s tą d  d o  L o n d y n u  sa m o lo t cC olK tn- 

b ia»  p ilo to w a n y  p r z e z  lo tn ik a  f ra n c u sk ie g o  D ro u in , k tó r e m u  to w a rz y s z y ł  C m m . 
b e r l ln .  C h o d z i o  to , a b z  D .o u in  z a p o z n a ł s ię  z a p u ra  t r  p r z r d  je g o  w y ja z d e m  
J o  N o w e g o  Y o rk u . R ó w n o c z e ś n ie  o d le c ia ły  n a  s a m o lo c ie  a n g ie lsk im  pai ie. 
C h a m b e r l in  i L t * l n  w  to w a rz y s tw ie  L ew in a .

PA R Y Ż , 8 V II. PA T . P o tw le ia z a  s ię  w ia d o m o ść , ż e  I c i r l k  D ro u h in  m a
- • — — ■ ■ • P a ry ż a  d o

Lotnik Drouhin
cnaniu reieraiu inicjatora o sytuacji rainosc icn szła rownoiegie. u jow na 'ó„T-'.ła a r ni.,mhia" tr-in Par^i __

r a ń s t a o ^ ^ h r z e S ^ S k i t  " a w o m to  nym3 tS S te lsm  (N r^SI ? ep 0 p 'yŚ" Drouhin fest na]iupe)mei zadowolony z samolotu .Columbia''
jfdno lh f organizm]^ skonsolidowano (Nr. l i ) .  Trzsba przyznał', U  i,Pa zraienii od!o,u n it “ ” 12 1=^«<= ok.cślić.
się i zgodnie obradziłomandaiy dwu- ona wysoce charakterystyczna; z je- 7 a .Y \ A i r a  K n l c r p w i k a  - j i n i p v .  i n n i f t n V
n stu ładnych. oncj stiony puważ-ia praca i troska ^ S D U J C a  D O IS Z C W iR a l  u n i c w i i i u i u i i j r .

Zćbrame cechowała powaga i po- o dobro miasta, z drugiej warcholska PARYŻ, 8. VJ1. PAT Sąd przysięg-ych unitwlnti ł Gruzina Marasz-
ważna łroska o przyszłość miasta robota prowadzona z pobudek oso- wiliego, który zabił swego współziomka Wahaspiliego, stojącego pod za-
naszego. bistych i niekrępująca się żadnemi rzufem pozostawania w służbit rządu Sowietów.

Wybrany został komitet, któremupo- względami etycznemi. n a  I  I l r r a i t i i p
lecor o przporowadzić całą akcję konso- Jierwsza ukazała się wprost śmiesz- K O W H O S C  J ^ Z y K U W  n a  U K r a i n i C .
lidacji soołeczeńslwa chrześcijańskiego na ulotka P. P. S. wyliczająca w dłu- . M oskwa, 8-ł i - .pa t. Rządukr^nski cgłosiłfóyr ; J
t . „ „ „ n i .  ,  -7 „ o  ,?m , rn .m n i .  ..re7 .U r i .  , J l  rem i m ów i ludncsc  zamieszkująca Ukrainę. W szkołach w ykładane Lęds, na ró * n . języki zawa cie umowy z  Zydam, n ap  c- giej kolumnie wszelkie dobrodziejstwa rosyjski i ukraiński, jako  języki obow iązujące,
wodniczącego komitetu wybrany zo- oczekujące Nieśwież, gdy czerwony i ■ - *
stał p. Domański. sztandar zawiśnie na ratuszu i na „ , . ,  ,  .  f

.3rzez tydzrń prowadziły się bardzo zamku Radziwiłłowskim. Były tam W y b l i c h  W Z < tK J !3 u A C n  H l l l l l f l  C y j t i y C h  „POCISK ,  
ciężkie rokowania; trudności piv żyły wprost brcczelne bzdury obietnice w  czwartek c godz 1 ej min. 55 na terytorjum zaoudowaó zakładów imu- 
Się Ogromne, /ranicie jźdnak przed- budowy szkół, elektrowni, rzfźll', nicyjn-ch *Pucisk» w  Rembt*.towie nastąnił silny wybmh rOł.T-oczrśnIe w gó- 
Siawićiele wszelkich ugrupowań, powo- łaźni, wybrukowania wszystkich ulic, <-ę strzeliły płomienie. Pan.ka ogarnęła “--ilicznych miesz^aó-ów. 
dowani poczuciem obywatelskiem do- zabezpieczenia opieki nad wszystkimi Wybuch nastąpił w budyń* i Nr j7. w  jiobtikc przyległym dc < ibrzj nrej 
c r l i  n n r m n m i .n m .  ul,*„«( ,.,cnA I o ł l rn a m !  i n K r a u i w u m . ! ,  li  saU t, zw kapisuowni zatrudniory był robotnik Władysław Łuczak -.raz robotni-Szli do poro Ul uh żono współ- slarcarr , anizowania sklepów Ąnn4 Czcauch. Czesuchowa była zajęta obieraniem z warazt-tu haakdw kapi-
ną lis ę ^cmnromisowąl iriejskun z oroduktatn Npoiywczeml szo-iPw, c siadających silny skłaaniu wynucnowy, i. zw. «rtęć piorunującą*. B ra -

Piawdziwy Ciężar spadł wszystkim I t. d. i t. d. Na zakończenie było Li te  z b ie .a ją c  C ze su c h o w a . z sy p y w a ła  d o  n a c z y n ia  (w an n y ) d o  której w lew & no
Z serca; mały niepokój tyiko buiziło  powiedziane, że socjal.styczna rada w o a ę ,  by  u n ie m o ż liw ić  z a g rz a n ie  s ię  k a p is z o n ,  w . Wskutek d z iu ra w e j  w anny ,

s s a & s r s r s s  r s  z  w *  »  s & z & s& z s j s s  r a t s ?Z SaullCZO Sam cn zgt J z a  się na jej ro zona s łstra w... Wiedniu! czak  z e  z r a n io o ę  tw a rz ą  w y sk o czy ł c k n e m  n a  p o d w ó rz e . P rz e c h o d c ą c y  w  m ię- 
Kompromis, mus jednak uzyskać Na to odpowiedział Bezpartyjny d z y c z a s ie  o b o k  b u d y n k u  A dai a Z y g m u n t, z o s t a ł  z a o ity  n a  m ie js c u , i łw ir z y s z  
zgodę swej .egzekutywy* powiatowej. Komitet gruntowną odezwa demasku- Jpg 0  J ^ f  R o s ik —cięż k o  z ra n io n y . O p ró c z  te g o  z n a ju u ją c y  s ię  w  ka- I s z o n o w n i 
Ostateczną oopowieóź m i-ał dać dnia Jacą gijpotę czy perf:djc orzeciwników Pwt0u ^ k*’ Michałina 1 o je te c h o w sk a , Ż u k o w sk a , J a n in s  B o żek  c d n ie ś l i
następnego. W odezwie obliczono w przybliżeniu^ ° fany'

I rzeczywiście następnego d n a  wiels potizeba pieniędzy, by wykonać c rP H ^  7 V fTIIfl**5k  ^crf l
przyszła odpowiedź od powiatowego obietnice agentów P. P. S. I oto =  ^  ® * .
kom tetu PPS. Przyszła ona na piśmie okazało się, że cona(mniej 2 350 fy- WARSZAWA, 8 Vił. tte l we S ło w u  Proce® przeć w;<o gen. Zyraier-
i poproslu zdumiała wszystkich. U- sięcy, podczas gdy cały ro-zny bud- skiemu rozpoczął s ’ę dziś o godzin;e 9 tn. 30, Na vstęp'e obroń:a oskar-
trzymana w tonie nadzwyczaj a.o- tet miasta wynesi 133 fvs. Wykazy- ioneS °  mfic. Szuriej nawiązując do wniosku prokuratora, wyw >łanegc
ganękim oświadczała, t e  na żadne u- wało to jasno, że albo panowie z przedwczesnera ogłoszeniem ak’u "i3karżen'a przez kilka pism, prze-
gody nie pójdzie, że nie będzie Nr. 11 nie mają najmniejszego póję- wodniczącego aby przedsięwziął oippwiednie represje w .stosunku do
P CS. współpracować z .czarną re- cia o gospodarce miejskiej, albo zu- przedstawicieli tych dzrnm ków.
akcją*, że wogó e wszelkie rokowania pełn;e świadomie oszuł ują łatwo- Hrokuraf° r f*skl nie |0R e n  w(1,osku a lawet stwierdza, te  n*e-
zrywa i t t  ostatecznie idzie na wy- wiernych. które zarzuty wysunięte przez jedno z pism zgadzają Łię z  jego osobiste-
bory z własną lisią. Akcja P .P . S. szła crescendo- co- roi w r a ż e ń 1 ^rn1. Przewodnicząc) ośviadcza, że nie może się przeciwstawić

OdDowierź P. P. S. wywołała raz więcej zebrań, coraz więcej kłamstw takiemu lu1* innemu poglądowi ze strony prasy. *o tych wyjaśnieniach
prawdziwą sensację, wiadoraem bo- coraz więcej i ucania nieniędzy  i d«- oskarżony udzielał w dalszjrm ciągu wyjaśnień,
wiem wogóle było, że nie przedsta- bywania p tr  fas et nefas zwolenni-
wiają ci ludzie żadnej poważnej S'ły ków. Pod koniec już nadążyć nie
i że ofiarowane im w krropr&miso- mogli w rozsiewaniu kłamstw w r  mocno ich bijące. Odgrażali się na- f zca Żydzi stawili się nadzwyczaj
wej liście m ejsca przewyższają zna- na automobilu rozjeżdżaii z ćzerwn- wet chłopcom rozklejającym af sze I,ur^ 1'®; . . .
cznie ich wyborcze możliwości. Nie- nym sztandarem w otoczeniu bosych propag.ndowe. Słowem działfcli, nie Oddanych było j-azem 2535 gło- 
zrozumiaiem więc było Kompletnie andrnsów. przebierając w środkach, sów« z czeg» na poszczegóin'* listy

Konferencja morska-
Z kół, zbłiżonych do angielskiej 

delegacji w Genewie, komunikują, co 
następuje:

Propozycje angielskie w sprawie 
redukcji zdolności ofenzywnych krą- 
żowniKów ztr.ieizają w dwuch k erun- 
kach: 1) znaczne ograniczenie pojem­
ności i siły uzbrojenia krążowników 
i 2) ścisłe określenie liczby krążowni­
ków wielkich, uzbrojonych w działa 
8 calowe. Propozycje te wywołane są 
dążeniem do znacznjgo osłabienia 
siły ©fer.zywnych krążowników. Pro­
ponowane ograniczenia w znacznym 
stopniu przyczyniłyoy się również do 
zredukowania wydatków, które różne 
pańsiwa ponoszą na zbrojenia mor­
skie; należy przyłem w stosunku do 
W. Erytanji liczyć się z jej położe­
niem gieograficznem i niezbędnością 
oorony przez nią swych dróg Komu­
nikacyjnych, Dla tych celów nie są 
bynajmniej potrzebne jednostki o 
wielkim tonażu, wystarczą krążowniki 
o  pojemności 7.500 ton, uzbrojone 
w działa 6 -calowe, a nawet jednostki 
o  mniejszym tonażu.

W  chwili obecnej Wielka Bryta- 
nja rozporządza siłą 71 krążovnikdw, 
w tej liczbie 14 nowozbudowanych, 
14 w trakcie budowy i 19 w proje­
kcie. Zgodnie z angielskim punktem 
widzenia liczba wielkich krążowmków 
ma ściśle odpowiadać normom, usta­
lonym podczas konferencji w W a­
szyngtonie Na punkcie tym ujawnia 
się różnica poglądów oomiędzy W. 
Brytonją a Stanami Zjednoczonemi, 
które podtrzymują tezę ustalenia ogól­
nej wysokości tonażu przy pozosta­
wieniu każdemu z trzech wielkich 
m carstw morskich swobody do roz­
miarów poszczególnych jednostek. 
Z angielsKiego punktu widzenia takie 
rozstrzygnięcie sprawy doprowadzić- 
by musiało meuniknicnie do dążenia 
budowy największych jednostek, a 
więc osiągniętoby wyniki wręcz prze­
ciwne do tych, które są celem kon- 
feicncji obecnej.

Rozbieżności.
LONDYN, 8 -VHI. Pat. Z koł 

zbliżonych do konferencji morskiej w 
O rvwie donoszą co następuje: W
związku z rozpowszechnieniem się 
pogłoski o  rzekomcm zerwaniu per- 
traktaryj na skutek niemożliwości 
uzgodnieni punktów widzenia Wiel- 
ke] Brytanji i Stanów Zj-dnoczonych,

przewodniczący delegacji amerykan- 
skiej p, Gibson w rozmowie z dzienni- 
karzami oświadczył, że nie widzi p o ­
trzeby ukrywać trudności, które się 
w łoniły z powodu rozbieżności p o ­
glądów Ameryki i Wielkiej Bryunji. 
JeJnak stwierdza bąrdzo silne dąże- 
n.e obu stron do dojścia do porozu­
mienia, zwłaszcza wobec ujawnienia 
dobrej woli w łonie obu delegacyj. 
P. Gibson kategorycznie zaprzeczył 
pogłoskom o a  jącyntr rzekomo nastą­
pić odjcźazie delegacji amerykańskiej. 
OJjazd ten projektowany jest na 9 
sierp nia, itdi lak, gdyby sprawy tego wy* 
mogaly wyjaza może być odroczony. 
Z drugiej strony przewodniczący de- 
lega< ji angielskiej admirał Bndgeman 
powiedzia1 dziennikarzom, że w chwi­
li obecnej zapatruje się na stan rze­
czy z więKSzym optymizmem niż przed 
tygodniem.

O dprężerie na konferencji 
niorskiej.

GE NE W A, 3 7. Fat, W obradach 
konferencji trzech mocarstw daje się 
zat ważyć pewne odprężenie. Prawdo­
podobieństwo zerwania rokowań slaje 
się coraz mniejsze.

O bław a policyjna pod War­
szawą.

WARSZAWA, 8 VII. (tel wł.Słowa). 
Ze wzgięriu na powtarzające się co­
raz częściej ostałnir-mi czasy grabie­
je  i rabunki w okolicach Warszawy, 
Komenda Główna Policji Państwowej 
zorządziła wielką obławę na terenie 
6 powiatów, w której udział wzięło 
przeszło 800 oolicjantów. Podczas 
abławy ujęto 18 różnych przestępców.

Ślub w  aeroplanie.
BERLIN, 8 7. Pat. Pastor Teich- 

man, ki5ry udzielił wczoraj w aero­
planie ślubu nowożeńcom, został za­
wieszeń) w czynnościach przez wła­
dze kościelne, które uznały, że udzie­
lenie ślubu w aeroplanie jest obniże­
niem powag, tego obrzędu kcściel- 
nego.

P E N S J O N A T  

Urocze »»W t  R  (i pod Wilnem
całodzienne utrzym anie (4 razy 
dziennie) — 7 zł. Jednoosobow e p o ­
koje — 2 1 3  zł., każda dodatkow a 
osoba w pokoju dopłaca — 1 zł. Za 

pnściei pensjonatow ą — 50 gr. 
Telefon 3 — 22 pensjona t.

J e d y n y  w  P o ls c e  m ies ięczn ik  Id e o w o -p o l l ty c z n  / m ło d z ie ż y

„MYŚL M OCARSTW OW A"
pośw ięcony tw órczości m łodzieży  zakresie zagadnień  politycznych. 

W yraża  nastro je  i poglądy przyszłej in teligencji polskiej. Informuje 
szeroko s bezstronnie o życiu m łodzieży akadeuiick'ej

A dres Redakcji i Adm inistracji: I Jznań, Plac Świętokrzyski 3 
Prerrum erati roczną wynosi — 6 zł. K onto czeko-re: P. K. 0. P o zn ań  

N r 202,764. Bank C ukrow nictw a T . A. Myśl M ocaritw ow a Z. A,

dlaczego idą na zdobywanie sobie Nu ścianach ukazały się wnrost ’ Do m mocy sprowadzili sobie p^ ło:. Ncr  3 R lt,,cy m* Nieświeża
znacznie gorszych rozultatów, wystę- wstrętne plakaty, a owi .Ideowi* dzia- zdemasKowanepo posła Wolickiego, SJ ~ 5 mandatów, Nr. 4 Zydow- 
pując przytem wbrew woli całego łącze puszczali się na wszelkie szw n* zmuszonego do ustąpienia z terenu ^ezpar.yina Grupa Robotnicza 
społeczeństwa i rozbijając jego Je- dle, włącznie z rozdawaniem fr*szy- powiatu Łuninieckfego, gdtie się tak 327K? 1“ ^ i f  uaiy’' , . *
dnosć. wych .ósemek* z różnymi nadrukami, gfubo skompromitował pod wzgię- 0 Rzemieślnicy Żydzi  — 180

Ogólne tdumienie ustało dopiero, Zmuniło to nawet Bezpartyjny Kom?- dem pieniężnym. "  — " ”
gdy ro; esł i się p t  mieście w rado- tet 13 wydania ostrej odezwy p, (, Tak w ciężkiej walce zbliżała fię
mość, że menerzy P. P. S. na naszym .Wystrzegać się oszustów". chwila wyboró t.
gruncie dostali parę tys ęcy na akcję Na całą krzjkłiwą i rozbestwioną 3-go lipca odbyło się głosowanie.
wyborczą. Wtenczas zdziwienie za- akcję .je enasiki*,, Bezpartyjny Kom - Miasto podzielone było na dwa oh- 6 żvdow«ikirh^ o o Y . r " ' ~ o  m '~rA
siąpił wielki niesmak. Pcproslu wstręt tet odpowiadał spokojną argumentacją wody; glosowanie b^ , przerwy trw-ło \ r yV? p„. Pr r3t? g e łrndnd
ogarniał, patrząc na tych Judzi uda- w szeregu ulotel JaL nienrłem bym trzynaście goizin . Freki encja b3h _  CLa "■ Po1* Fartja Socjalistyczna

kierujących to pepesowćom, świadczy to, że gwal- bardzo duża, gdyż glosowało 79 proc * ■ m
a m i  fnu /n ip*  s f p r a l i  „ i - i i . .   •__________ . «  •

gł. — 2 mandaty.
Nr. 8 , Bezpartyjny Komitet O oro ­

ny Gospodarki Miejskiej — 376 gł. 
— 4 mandaty.

Nr. i 0. Związek Drobnych Kup

jących spcłeczn.ków, a
się tak poziomymi względami. townie starali się wyłapać ulotki tak uprawnionych do głosowama. Zwła- Nurodo-Nr. 12 Żydowski Blok 

wy — 48ó —5 mandatów.

T y lk t dziś I jutro o tw a rti WYSTAWA RUCHOMA b pałac Tyszkiewiczów przy ul Arsenalskiej. zb'okowane;iC z^chrz^ct^^kich 3b^8
C eny wejść zniżone: 50 groszy  oraz dla m łodzieży szkolnej 20 groszy. W ieczoiem o rk ie s tr a -c o  10-a osoba o trzym uje prem ję. Szły razem, a tylke 11 ta osobno.

Ostateczny rczuliat wyborów: ży­
dzi—13 mandatów, chrześcijanie —l i i  
ińnemi słowy chrześcijanie stanowiący 
56 proc. ludności, w Radzie znaleźli 
się w mniefszościl—

Po części jest tH v.inna apatja i 
niedołęstwo Łpofeczeństwa chrzcśc jań • 
skitgo, które niedość energicznie zaj­
mowała się wyborami; ale ogromna 
większość odpowiedzialności, nieomal 
nawet cała spada na tych kilku war­
chołów z  PPS, którzy uniemożliwili 
wspólny front chrześcijański i temsa- 
mem listę jedyną kompromisową — 
Ustalenie tego faktu nie budzi dziś 
żadnej wątpliwości w nikim: dzięki 
owym kilku .osohnikom*, (trudno 
panami ich nazywać!) azis Nieśwież 
znalazł się w ręka- h żydowskich!

Agenci PPS zreb  J ź e społeczeń­
stwu, gdyż wnicśL w n.e żagiew nie­
nawiści i odda j  w ręce Żydów; zro­
bili źlt dia własnej parsji, gdyż m o­
gąc bez żadnego wysitou, a zwłaszcza 
bez żadnego wydatku zdobyć irzy 
miejsca, z biedą wywojowali dwa i to 
puściwszy masę p eaiędzy partyjnych 
1 nadszaronąwszy bardzo noważnie 
wiarę w PPS., dziś każdy z obrzyoze- 
niero odrzuca się cd  kliki tak postę­
pującej; wreszcie zaszkodzili sobie 
moralnie, (nie twierdzę, żeby penieś|i 
szkody materjalne!) bo dziś stali się 
pośmiewiskiem powszechnera. — Sło­
wem .zbtaźn Ii się* kompletnie!—

W mieście słyszy się powszech­
nie zdanie: .oni chcą by tu znowu 
zaparował bołszewizm* — 1 rzeczy- 
w ście metody walki politycznej uży­
wane są takie, że s !ę często odnosi 
wrażenie, że prawdziwa PPS. to coś 
bardzo dalekiego, przynajmmrj od 
więKszości najkrzykliwszej agentów 
lu działająi-ych.

Gdyby mię spytano, dla kogo nie­
którzy z Owych najruchliwszych dzia

łączy peoeesawskich działają, to nie 
umiałbym powiedzieć W czystość 
jedrak ich inRncji niestety trudno mi 
Uwierzyć,—

Tam są jakieś wielkie brudy!
Przy ostatnich v'yborach ponieś! ś- 

my Klęskę, oddając rządy miasta w 
ręce żydów, muralnie jednak wyszliś­
my wzmocnieni, okazało się bowiem, 
że tfuLa większość społeczeństwa 
chrześcijańskiego ma jednak zdrowy 
pogląd na świat i taK łatwo nie da 
się otum.mić pięknym a głupim słów­
kom.— Więcej pracy, znacznie więcej 
potrzeba, ale w rezultacie zdrowy od­
ruch zawsze znajdzie poparcie w spo­
łeczeństwie.

Ale nierównie większą klęskę od­
nieś i socjai ści' S racili oni wszelki 
kredyt moralny, zdyskreoytowali się 
swrni. mtetycznemi metodami, a w 
rezultacie wyrzuciwszy poważną ilość 
pieniędzy i energji zdobyli bardzo 
nikłe rezultaty. — Sądzę, że możnaby 
powiedzieć, że oni przegrali, cheć 
równie oobrze magę się mylićl N e- 
któizy z tyth ludzi może bowiem u- 
ważają się za zwycięzców: mieli dużo 
pieniędzy w swoim ręku i zdoła Ii d u ­
żo złego zrobić w społeczeństwie. I 
jedno i drugie dla pewnych ludzi, 
mających pewne zasady, jest rzeczą 
bardzo miłą i pożyteczną!

Różne kariery robią się na świę­
cie! —

W każdy.n razie epidemję wybo­
rów przeszliśmy ciężko; komplikacje 
mogą się wytworzyć poważne.— Po­
dobne komplikacje często są znacznie 
gorsze od samej choroby!

Paskuony owad złożył swe jajecz­
ka pod skórą społeczeństwa, jątrzyć 
się oędzie rana i może dużo ropy 
zepsutej będzie trzeoa 'wypompować, 
by znowu organizm powrócił do 
zdrowia!— Z ,

Kazimiera tlleaiaro&Kko.
Wstrząs głęboki, spowodowany 

wieścią o strasznym w swych skut­
kach wypadku ogólnego poparzenia 
i głęboko tragicznym, tak przedwczes­
ny nr i nieoczekiwanym zgonie ś. p. 
K. Niewiarowskiej, Jeszcze się nie 
ulegi i pomimo chytości tempa na­
stępujących po sobie wydarzeń współ­
czesnego życia codziennego — nie 
przestaje zajmować uwagę najszer­
szych kół społecznych. Zaiste trudno 
się oswoić z myślą, szrzegóinis nam 
wszystk.m, którzyśmy Ją w przeddzień 
katastrofy w idzieli na scenie w pełni 
urody i niewieściego uroku u szczytu 
powodzenia, s tą niezrównanego tem­
peramentu i wręcz zaraźliwej weso­
łości rozbudzającą najzupełniej żywio­
łowe wybuchy rozoawienia, żc był to

jfj występ .pożegnalny* w najbar­
dziej wzruszającem znaczeniu. Na­
prawdę jeszcze nie przebrzmiały w 
uszach dźwięki pioseuek, któreminas 
bezwiednie żegnała na zawsze i jak 
żywa stoi nam w oczach, pełna ra- 
dcści życia i uroczych uśmiechów i 
takie v rażenie przechowamy na zaw­
sze, odczuwając żal nieukojony dc 
losu przecinającego tak okrutnie ży­
cie w pełni rozkwitu i pozbawiające­
go scenę polską jednej z najchlub- 
niejszych jej ozdób.

O J dziec nstwa odczuwała £. p 
Niewiarowska szczere umiłowanie 
teatru, wynosząc z domu rodziciel­
skiego wrodzony pociąg do teatra, 
muzyki i literatury, jako córka utalen­
towanego muzyka i wnuczka znanego 
w swoim czasie pisarza (Półkozica). 
Jaka) wychowanica warszawskiej szko­
ły baletowej, rozpoczęła pierwsze kro­

ki karjery scenicznej na deskach 
teatiu Małego, wykazując wybitne 
uzdolnienie komedjowe, a na jednym 
z wieczorów wodewilowych zaprezen­
towała się, jako posiadaczka miłego 
głosu i puczucia muzykalnego.

Zwróciło to uwagę ś- p. Ludwika 
Śliwińskiego, ówczesnego dyrektora 
operetkowego teatru Nowości, który 
doi viadczon°m okiem trafnie ocenił 
talent ooczą;ku’,ącej artystki i zapro­
si1 ją do spróbowania swych sił na 
nuwem po!u. Szybko szła karjcra ś. p. 
Niewiarowskiej pod lak umiejętny n 
kierunkiem, a praca, taient i wdzię­
czne warunki zewnętrzne skojarzyły 
Się szczęśliwie do zdobycia stanowi­
ska pierw-szej wodewilistki teatru .N o ­
wości* za czasów naiDieknejszego 
rozkwitu operetki warszawskiej.

Wybuch wojny zniewolił ś- p. Nie­
wiarowską do wyjazdu do Rosji, gdzie

w ciągu szeregu lat, występując wraz 
z jp. Messalówną i Szczawińskim, 
odnosiła prawdziwe triumfy w zakre­
sie ról wodewilistycznych. Po oo- 
wrccie do kraju, oprócz zajęcia sta­
nowiska pierwszej wodewilistki pol­
skiej, z powodzeniem próbowała też 
swych sił i w rolach prymadonny 
operetkowej njj. w .Markizie Ponpa- 
dour*, w .Hrabinie Mancy* i t. p.

Chtobnie odznaczała się niezwy­
kłą pra owitością; grywała całe lata, 
nigdy nie pozwalając sobie na urlop 
jakby przeczuw^ąe, że tern życiem,, 
Które tak oogodnie i radośnie um:ło- 
wała, nie iędzie jej danem długo się 
cieszyć. Nie tylko nie doczekała sta­
rości, nie doszła nawet do wieku, 
kiedy już mogłaby widzieć swą pracę 
artystyczną zakcńczoną.

W ostatnich latach z wielkim za­
pałem i energją prowadziła wraz z p.

Szczawińakim kolejno teatr Nowy, 
WjdewiJ, Nowości, a w krócu własny 
teatr ,ira. Niewiarowskiej*. Ostatnio 
wraz z p. Messa! była ozdobą i fila­
rem sceny .Stołecznej operetki*, z 
którą przybyła na występy, tak nad 
wyraz tragicznie przerwane, do nas. 
Jak żrłnierz na szańcu ohronnym, 
padła na posterunku, zabiegliwie przy­
gotowując toalety na przedstawienie 
wieczorne.

Brak czasu na zawiadomienie spo­
wodował nie dość liczny udział osób, 
które Się tylko przypadkowo dowie­
działy o tom, na eksportacji zwłok 
od sw. Jakóba na dworzec w Wilnie. 
Niezliczone tłumy asystowały smutnym 
obrzędom pogrzebowym w W ar^a-  
wie zarówno przy przewiezieniu
zwłok z dworca do kościoła św. 
Krzyża, jak i przy przeniesieniu na 
rękach przez kolegów, trumny z

kościoła na cmentarz Powązkowski. 
Przed teatrem .Nawości*, na którego 
balkonie przybranym kirem widniał 
portret zmarłej artystki, orkiestra ode­
grała marsz żałobny Szopena. Nad 
grobem przemówił p. Freszel od 
związKU artystów scen polskich, a p, 
Elektorowie* od związku muzyków.

Wysoko wzniesionym stosem 
okryły Kwiaty mogiłę tej, która była 
utsobiemum radości i niosła niefia- 
sobliwy humor i jakby słońcem 
opromienioną pogodą w szaizyzne 
życia,

Niech zmilkną, wobec majestatu 
śmierci, głosy faryzcuszowskie i czy­
nem takim stwierdzą swą przynależ­
ność prawdziwą do wyznawców Na­
uki Curystusowej, nakazującej nie 
sądzenie, tocz ukochanie bl i niego*...

M ichał Józefowicz,
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KURIER eóSPO*'AKCZY
Z I E M  W f S C H O D f t l C H .

Prace komisji ankie­
towej.

Prace metodologiczne komisji an­
kietowej są juk ukończone, kwestjo* 
natjuske tozlicmych grup przedsię- 
biorsiw w liczbie ponad 00— redait- 
cyjnie przygotowane, pian bezpośred­
nich badań zakładćw przemysłowych 
—opracowany.

Miesiąc czerwiec poświęcony zo­
stał na wykonanie techniczne kwestjo- 
narjuszy, co—poza ' ututhomionym
speraknie aparatem do ich odoijama, 
broszurowania i ekspedycji—wyma­
gało najwyższego napięcia pracy rów­
nie! ze strony właściwych oiganów 
komisji ankietowej, t. J. poszczegól* 
nych podkomisyj i przydzielonych do 
nich referatów.

Według infcrmacyj, podanych 
przez .Przemysł 1 Handel" (nr. 26} 
przebieg i stan prac komisji ankieto­
wej przedstawia się następująco:

Dotychczas wysłano kwestjonarju- 
sze do przeszło 400 zakładów orze* 
mysłowych, a mianowicie: do 07 ce­
gielni, 33 mleczarń, 100 tartaków i 
zakłaaow przemysłu drzewnego, 52 
piekarń, 30 młynów, 6C przedsię- 
b.orstw naftowyih, 14 cementami i 
20 zakładów przemysłu wapiennego 
Gotowe ao  wysyłki ta  egzemplarze 
kwestjonariuszy dla 95 fabryk włókien­
niczych i 23 fabryk wyrobów dzia­
nych, dla 50 garbarń, orar najobszer­
niejszy kwestjonarjusz metalurgiczny, 
który będzie wysłany do 12 zakła­
dów,

W ciągu czerwca wyśle się jesz­
cze kwestjonarjusze dla przemysłu 
v ęglowego cukrowniczego i obuwia- 
nego.

W ten sposób zostanie zakończo­
ne główna praca nad kwestionariu­
szami, gdy! wymienione powyżej 
kwestjonarjusze obejmują najpoważ­
niejsze i najbardziej skompPkowane 
przemysły z pośród podlegających 
badaniom przez komisję ankietową. 
Kwestjonarjusze, które pozostaną do 
technicznego przygotowania w lipcu, 
są gotowe redakcyjnie 1 dotyczą głów­
n i  drobniejszych gałęzi przemysłu 
Budowlanego i spożywczego.

Jednocześnie Komisja Aniuetowa 
rozpoczęła bezpośrednie właściwe ba­
dan a przedsiębiorstw przemysłowycn. 
Badania, dokonane wiosną, nosiły 
charakter informacyjny i miały służyć 
jako sprawdzian dla prac przygoto­
wawczych. Obecnie zbiera się juz 
dane definitywne u edłu&r ustalonego 
planu.

Okres badań bezpośrednich p o ­
trwa około 3 rr esięcy. Kolegia, zło 
żone z 3 —4 osób, wyjeżdżać będą 
w coraz większej liczbie, poza tern 
dla badań pojedjńczych kwrsfy] de­
legowani będą poszczególni członko­
wie Komisji Ankietowej.

Specjalnie baczną uwagę K&misja 
oędzie zwracać na utrzymanie kon­
taktu z wielkiemi przedsiębiorstwami, 
które otrzymały najbardziej skompli­
kowane kwestjonarjusze, aby ułatwić 
im ich wypełnień e.

Dla prac kolegjów od połowy 
lipca oddany będzie do pomocy cały 
rozporzadzalny personel Komisji An­
kietowej, w biurze pozostanie tylko 
aparat konieczny dla regulowania i 
przygotowania wyjazdów oraz zała­
twiania spraw bieżących.

Jeszcze przed ukończeniem wy­
jazdów zaczną z końcem września 
napływać do biura Komisji Ankieto­
wej kwestjonarjusze, wypełnione przez 
przedsiębiorstwa, i pracę nad niemi 
trzeba będzie natychmiast uruchom ć. 
Kwestjonarjusze będą segregowane i 
przygotowane do opracowania w spo­
sób, zapewniający przedsiębiorstwom 
zachowanie poufności udzielonych 
przez nie aanych.

Z początkiem października roz­
pocznie się opracowywanie sprawo­
zdania i wniosków Komisji Ankieto­
wej w zakresie powier. onych jej prac, 
tak. aby termin ostatecznego zakoń­
czenia działalności Komisji Ankieto­
wej wypadł j-szcze w grudniu r.b. (—)

INFORMACJE.
Pb roku stabilizacji politycz­

nej i f.nansowej-
(Opinja ,,Agence Economiąue et Fi- 

nancUre"),
•Agence Economiour et Financie- 

re» ogłasza artykuł, w którym ob­
szernie omawia warunki gospodarki 
finansowej i ekonomicznej od czerwca 
1926 r. do czerwca 1927 r. i, na 
podstawie przytoczonych danych sta­
tystycznych, dochodzi do wniosku, 
że wyniki te są nader dodatnie. Przy­
pisać ie należy w pierwszym rzędzie 
utworzeniu silnego Rządu, któremu 
przewodnictwo Marszałka Pdsudskie- 
v<> zapewniło jednolitość i ciągłość 
poczynań.

Najbardziej uderzająccm świadec­
twem ooieoszenia sytuacji finansowej 
jest zwyżka a nas'ępnir stabilizacja 
złotego od 31 sierpnia 1926 na po­
ziomie 9 za dolara. Nadwyżki budże­
towe wzrastają w szybkicm temoie 
(46 miljonów w styrzn u 1926 r„ 
234 miljonow w maju 1927 r.). N e- 
mmej cbkrakterystycznem zjawiskiem 
jest Dowiększenie zapasu dewiz (10 
miljonów w czerwc 1929—230 w 
maju 1927). Pokr me złotego wzrosło 
jeanccześme z 33,7 proc. na 53 proc*; 
spłacona kreayty interwencyjne w

Federal Rrsetre Bank; rozpoczęto 
wycofywanie z obiegu nadmiaru bilonu 
i biletów państwowych. Poważne 
odprężenie daje się również odczuć 
w dziedzinie kredytowej: Bank Polski 
obniżył stopę procentową z 12 na 8 , 
banki prywatne z 24 na 13 proc. 
rocznie. Równolegle wzrosły bardzo 
poważnie wkłady w instytucjach kre­
dytowych i kredyty bankowe. Miarą 
osłabienia kryzysu ' przemysłowego 
jest zmniejszenie się liczby oezrobot 
nych z 320 tysięcy w kwietniu 1926 
na 175 tyoięcy w maju 1927, Rząd 
przedsięwziął ze swej strony planową 
akcję, zmierzającą do ulepszenia 
organizacji produncji przemysłowej i 
rolniczej.

Oploty stem plow a od  przedsta- 
w clb lstw a  h a n d lo w eg o  Z S R R .

Fizedstaw icielslw o H and low e Związku 
Socjalistycznych R tpub lik  R aJzieck.cr .ile 
tnoŻŁ być uw ażane za przedstaw icielstw o 
dyplom atyczne lub konsularne 1 n iem a  ż a d ­
nej um ow y m iędzypaństw ow ej, k tóraby 
ok ieślała  p raw a i przywileje pow yższego 
przedstaw icielstw a w Polsce

W obec tego, jak rów nież z uw agi, źe — 
o i|e chodzi o  P aństw o  Polskie -  od odpłat 
stem plow ych w zakresie p o d tń  1 św iadectw  
jest zw olniony Jedynie Skarb R zeczypospo 
litej PolokieJ, a  nie służy to  uw olnienie 
pizedsiębiorsfcwom państwowym , będącym 
odrębnem l osobam i p iaw nem  (art. 144 p. 1 
o raz  art. 160 p. 3 ustaw y o  opłatach stem ­
plow ych z dn . 1 lipca 1920 r. — «Dz. Ust. 
R. P ' Nr. 98, poz 570). M inisterstwo Skar 
bu okólnikiem  z dn. 1 czerwca r. by L .D P 0  
5G9)-VI1 stw ierdziło, że d o  Przedstaw iciel­
stw a H and low ego  Z. S. R  R. nie należy 
stosow ać punktu fl artykułu  144 u s .aw , o 
opłatach  stem plow ych, że zatem  podania, 
w noszone prze w ym ienione przedptawiciei 
stw o, oraz św iadectw a m u w ydane, podle­
gają cp iatom  stem plow ym .

KRONIKA MIEJSCOWA.
— System  spłaty długów  na 

o s a d n ic tw o .  Swego czasu osadnicy 
otrzymali pożyczki oraz zapemog* 
udzielane im z kredytów asygnowa- 
nych na parcelację i pomoc dla osad­
ników. Obecnie Ministerstwo Reform 
Rolnych przystąp ło do U3talenia c jf  
ry zadłużenia poszczególnego osad­
nika w Skarbie Państwa licząc jed­
nocześnie i procenty od sumy ofrzyi 
manej. Suma ta rozłożona? zostanie 
do spłaty na okres 15 Jat. Jeżeli wy­
sokość półrocznej raty amortyzacyl* 
nej będzie stanowiła [sumę mniejszą 
n il 20 zł. w złocie, to termm spłaty 
należności może być odpowiednio 
skrócony w ten sposób, a*by należ­
ność spłacana była w ratach półrocz­
nych nie mniejszych niż 20 zł. w 
złocie.

Przewidziane są jeszcze pewne 
ulgi w odniesieniu do osób, które 
wykażą się trudnościami płattnczemi.

— (n) C en y  \w  W iln ie  i  ś n i i  8 
l ip c a  V- b . Zi tm\oz>lody\ ty to  oco W .ino 
63—55 zł., z r ICO klg., owies 46—48 (zależ­
nie o a  gatunku), )'“'zm ień b row arow y  5 0 — 
53, na kaszę 15 —47, otręby źytnlf 32—34, 
pszenna 33—35, ziemniaki J 1.00- 12 00, słom a 
„ylnia 8 — 10, sia«o 15—18. Tendenoja 
ipokojna. D ow óz um iarkow any.

lA ą k t pszenna am erykańska 100 IIP  (w  
hurc>e), 1 10 — 120 (w d a t a) za 1 kg , kr 
jow a 50 pioc. 100 — 110, 60 proc. 80 — 90,

Żytnia 50 proc. 70 — 75, 60 proc, 60 -  65, 
razow a 60—55, kartoflana 80—90, g tyczana 
60—70, jęczm ienna L*J—o5.

Zhltb  pytlow y 50 proc. 70—75. 60 proc. 
60 - 65, razow y 52 — 56 gr. za 1 klg.

K at ze m anna am erykańska Ż50-1&J gr za 
1 kg., krąjow a 115—125, gryczana ci ła  80-90- 
p rzece ra ra  8 f — 95- p e to w a  8 0 —95, pęczak 
50 -60, Jagiana 70—60.

M ięto  w ołow e 270 — 29) gr. za 1 kg., 
cielęce 180—220, baranie 270 -  280 w ie­
przow e 320—350, schab 150 -380 , b iozek 
360—380, szynka Świeża 350—380, w ęuzona 
400—420.

r iu tzc z ti słon ina  krajow a 1 ga t. 4.23 — 
4.50, 11 gat. 380 — 4P0, szm alec w ieprzow y 
480—500, sad .o  400—450.

N abiał mleko 30—35 gr. za 1 litr, śmlę- 
tana  160 --170, tw a ró g  10 0 — 120 za 1 kg., 
ser tw arogow y 150 — 180, m as ło  nieso- 
lone 450 — 500, solon* 400 — 450, desero> 
we 5C 0- 550.

Jala: 140—150 za 1 dziesiątek.
Drób: kury 4,00 — 7,00 zł. za  sztukę, 

kaczki żyw e 5 ,00—8,00, bite 400 — 600, gęs; 
ż y w : 12,00—15,06, b ite  1 0 .0 0 - .2 .0 0 , Indyki 
żyw e 20.00- -22.00, bite 1 5 .0 0 -1 8 .0 0  zł. za 
sztukę.

Warzywu kartofle 18—2u gr. za 1 kg., 
m łode 70—80, cebu l- 120—140, cebula t.e- 
lona 5- -10 jpęczek), szczaw !5 30 za 1 k g . 
sałata 30—40, m archew  m łoda 20 —30 (oętz ./, 
pietrusz a 10—15 (pęczek), buraki 3C -35 
młode 30-40. brukiew  25-30. ogórki m łode 15- 
20 gr. *a sztukę., groch 75 85 gr. za 1 |kg., 
fasola 80-?0 gr. za 1 kg., szparagi .4 0 J—450.

Jagody: truskaw k 120—13u z r  1 kg., 
poziom ki 140- 150, czereśnie 120—130.

C ukian  Łosika 170-175 (w hurcie), 1&0- 
185 'w  detalu).

R yb y  1 liny  żywe 380-400, śnięte 250 280 
za 1 kg., szczupaki żyw e 300—350, In “te 
20u -220, okonie żyv e 350—380, śn ię te  !00 
—250, karasie żywe 200 250, śn ię te  150 180 
karpie ż y w e  250-280, śn ięt. i80-200, leszcr* 
żywe 350-380, śnięte 220-250, sielaw a 200 -  
220, wąsacze żywe 720—350, śnięte 220 —250, 
sandacze (b rak), sum y 200—250, m npuzy 
120—150, Jazie żyw e 350—400, śnięte 700 — 
220, s tycka  (brak) płocie 100—150, drob­
ne 40—80.

GIEŁDA WARSZAWSKA
8 lipca 1927 ».

D ew izy  1 w aluty:
Tranz.

>olary 
Belgja 
Hol 'Udja 
L ondyn 
N o wy-York 
Pwryż 

P raga  
Szw ajcarja 
W iedeń 
W łochy

8,91
124,42
358,45

4_,43
8,93

35.-
26,50

175,—
127,87

48,77

Spra.
8,04 

124,73 
359,32 

43,5 4 
8,95 
35 09 

*6,56 
172,61 
126. 8 
48.89

K upno
8.89 

124 I 
357,53 

43 2 
1,91 

3',91 
26,44 

177.74 
125,56 
48,65

P ap iery  P ro cen to w e
D olarów ka 53,25 53,50 
Pożyczka dolarow a 84,— 
kolejow a 102,50 103—
5 ptoc. konw ers. 62,------- ,--------,—
8 proc. ■ listy Banzu O osp. K raj. i Ba nku 
Rolnego 92,— —
4,5 proc ziemskie 53 — 52,75 53 50 
o proc. warez. 63,75 53 50 
8 proc. obligacje Banku kom unalnego 92— 
8 proc. W arsz. 76,------------
7 proc. przem ysłu  p Jsk ieg o  80—
8 proc. listy  warsz. 75,50
5 proc. k o r  w ersyjna kolejow a 61—

GiEŁDA WILEŃSKA 
Wilnor dnia 8 lipca 1927 r 

B anknoty .
Dolary St. Zjedn. 8 ,931/»—8 92 i pół. 

Z ło to .
Ruble 4 65

SOBOTA

9  Dziś

W eroniki F .
Ju tro  

7-lu br. m.

Wach. sł. o g, 3 m. 26 

Zach. sł. o g. <9 m. 56

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o > jg lc u c e  Z ak ład  
M e ie o r o io g il U, S B. 

z dnia 8 -V II. 1927 r.
Ciśnienie 
ś r e d n i e

795

Temperatura \  
ireumfc j -1-23 0C

O pad za do- 1 __
Dę

za do- 1 
m u .  j

W iatr l  Północny,
przeważający )

U w  a  g  ii Pog- dnie.
M inim um za dobę -1-14 0C 
M axiuium za dob-  —f—25 0C.
T endencja barom etr ' csna spadek c śnienia.

U RZĘDO W A .
— W ojew oda Raczk ewicc 

członkiem  kap tuły )rderu P o lo ­
nia Rest tuta Pan Prezydent Rze­
czypospolitej mianował Pana Woje­
wodę R iczkiew:cza czfonkit m Kapi­
tuły Oideru Polonia Restituta r a  dal- 
szt trzechlecie.

— O pieka nad zabytkami* bi-  
storycznem i. Ministerstwo Saraw 
Wewnętrznych poleciło władzom 
wojewódzkim zwrócić uwagę by pod­
ległe im władze administracyjne oka­
zywały daleko idącą pomoc wszelkim 
instytucjom^ mającym na celu kon­
serwację z bytków lub będącym z 
niemi w kontakcie.

W miejscowoścach, gdzie znaj­
dują się cenne zabytki historyczne, a 
dotychczas niema instytucji opieku­
jącej się niemi, lokalne władze admi­
nistracyjne powinny poczynić kroki 
ku stworzeniu takiego towarzysiwa.

— Kurator R ynlew lcz u p. 
W ojew ody W dniu wczorajozy n 
Kurator Okręgu Szkolnego p. d  r  Ry- 
niewicz z racji odjazdu na u r k p  od- 
był dłuższą konferencję z Panem 
Wojewodą Raczkiewiczem w spra­
yach szkolnictwa. Jednocześnie z tern 
dowiadujemy się, że M nisterstwo O- 
św iaty  postanowiło psdac białoruskie­
mu gimnazjum w Wilnie prawe pań-
twowe, pociągnie to za sobą re- 

organizacłę tego gimnazjum. Prace

przygotowawcze do tej reorganizacji 
prowadzone są obecnie przez Kura­
torium szkolne.

MIEJSKA.
— (o) W spraw ie op łat m iej­

sk iego  podatku Inw estycyjnego  
na budow ę dróg. Magistrat m, 
Wilna podaje do wiadomości, że na ­
kazy płatnicze na opłatę podatku in­
westycyjnego na budowę dróg w 
rozm‘arze 50 proc. dodatku miejskie­
go do ceny świadectw przemysło­
wych, zostały rozesłane wszystkim 
tym osobom, które otrzymały te pa­
tenty od izby skarbowej- Oałaty te 
winny być wniesione do kasy miej­
skiej w ciągu bieżącego miesiąca iipra. 
Osoby, które przypadkowo nakazu 
DłakniczegO nie otrzymały, winne zglo- 
s ć  się bez zwłoki do wydziału po­
datków rgo dla otrzymania oapisu 
albowiem w przeciwnym razie nie­
otrzymanie w perę nakazu nie będzie 
służyć wylłómaczeniem ewentualnego 
opóźnienia opłaty i zwiazanei z tem 
pieniężnej kary.

— Konferencja w  r,prawie b u ­
dow y ośrodka zdrowia w  W ilnie. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
kładnie ostałnio silny nacisk na stan 
zdrowotny miast i miasteczek. W 
tym celu w całym szeregu miast po ­
wstają t. zw. ośrodki zdrovia. W 
dniu wczorajszym radca dr. Tubjisz, 
delegai Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych odbył konferencję z Panem 
Wojewodą Raczkiewic em w sorawie 
budowy ośrodka zdrowia w Wilnie. 
Powołanie do życia tak cenn?j insty­
tucji jak ośrodek zdrowia niewą*rlł- 
wie popchnie sprawę zdrowotności 
na nowe tory.

WOJSKOWA.
— (o) D odatkow a kom isja p o ­

b o r o w a  Jak się dowiadujemy, w 
dniu 15 lipca rozpoczną się posie* 
dzenia dodatkowej komisji poboro­
wej dla tych poborowych, którzy do­
tąd z jakichkolwiek powodów nie 
stawili się na komisję i nie zestali 
zakwalifikowani do służby wciskowej.

AKADEMICKA.
— (c) M ensa akadem icka prze­

staje być czynna. Ponieważ ogół 
akademików korzystających z obia­

dów w Mensie Akademickiej (Bakszta 
11), wyjechał na wakacje z Wilna, 
Mensa zostaje z dn, 9 b. m. zamknię­
ta na okres letni. Ponownie otwarta 
zostanie Mensa koło 15 września, 
gdyz w tym czasie zaczynają już 
akademicy przybywać do Wilna. 
PRACA i OPIEK A S P O Ł E C Z N A .

— Zasiłki d la  b e z ro b o tn y c h  
u m y sło w y c h  Na podstawie rozpo­
rządzenia Ministra Pracy i Opieki 
S jjłecznej z dn. 15 V.1, 1927 r. ';‘(Dz. 
Uit. Rz. P. Nr. 56 z dnia 27-VU927 
r. poz. 497): — bezrobotni pracow­
nicy umysłowi, nie korzystający do­
tychczas z zasiłków mają prawo do 
ich otrzymywania, o ilt;

U udowodnią, że przynajmniej 
przez 20 tygodni w okresie czasu po 
1 października 1924 r. pozostawali w 
stosunku najmu pracy w przedsię­
biorstwach i zakładach pracy, zatrud­
niających powyżej f  robotników i 
piacowników umysłowych.

2) do dnia 31 sierpnia 1927 r. 
zgłoszą swe prawo do świadczeń w 
Obwodowem Biurze Funduszu Bez­
robocia w Wilnie, Subocz 20 A. ust­
nie lub pisemnie, względnie zgłoszą 
się w instytucji zaMępćzej tegoż Biu­
ra w miejscu swego zamieszkania-

-- Pięć tysięcy złotych na bez­
robotnych . Biuro funduszu bezro­
bocia otrzymało na rachunek wypłat 
zasiłków doraźiych i ustawowych u- 
mysłowym i fizyczuym bezrobotnym 
ra. Wilna w mies.ącu bieżącym pięć 
tysięcy złotych.

— Strejk w  brow arze .S z o ­
pena". Zarząd browaru .Szopena" 
wydalił przed kilkoma dniami pięciu 
robotników, Na tle tego powstał o- 
becnie ostry zatarg, gdyż robotnicy 
przyjmując g rcź ią  postawę żądają 
natychmiastowego przyjęcia wydalo­
nych, grożąc w razie niruwzgiędnie 
nia tego strejkiem. Zarząd fabryki 
skierował sprawę do Inspektora {Pra­
cy. Jak nas informują na terenie bro­
waru «Szopena» działają wpływy kla­
sowego związku zawodowego pracow­
ników browarnianych,

— Zarząd Kasy Chorych m. 
W iln a  na posiedzeniu w dniu 4 bm . 
załatwił m. in. następujące sprawy: 
uchwalił regulamin nakładania kar na 
pracodawców za nłezgłoszenie pra­
cowników do ubezpieczenia w K.Ch.; 
zatwierdził miesięczny urlop d-ra Tu 
kalły (choroby nerwowe) od dn. 1 
lipca br.; zaliczył d ra Łęskiego (cho­
roby wewnętrzne) do liczby stałych 
lekarzy ambulatoryjnych; skierował do 
komisji zakupów soiavę częściowego 
remontu wynajętego lokalu przy ul. 
Magdaleny 4, dokąd będą przeniesio­
ne b ura administracji Kasy, a któ­
rych dotychczasowy lokal zostaris 
całkowicie zajęty przez Biuro Cho 
rych I Wydział Lekarsk:; powziął dy­
rektywy cc do wniosków na Radę 
Kasy, której posiedzenie odbędzie się 
w dn. 14 lipca br., w sprawie uzy­
skania i zużytkowania większej po­
życzki dla Kasy na celt inwestycyj­
ne; zaakceptował sprawozdanie prze­
wodniczącego zarządu z zadecydo­
wanych spraw, a m. in. o potrącaniu- 
od dn. l.Vil. br. od pracowników 
Kasy, otrzymujących uposażenie w/g 
nurm urzędników państwowych, 2/5 
składek ubezpieczeniowych; zatwier­
dził wnioski komisji świadczeń o 
wprowadzeniu pewnych zmian w kie­
rowaniu chorych do lekarzy, zwięk­
szając ilość godzin przyjęć lekarzy w 
chorobach wewnętrznych, oczu, urha, 
gardła i nosa, zapraszając, jako specja' 
listę w ostatnich d-ra Świeżyńskie- 
go z ordynacją w rannych godzi­
nach; ziakceptował wnioski Komisji 
Finansowo Gospodarczej w szeregu 
spraw pociągnięcia pracowników do 
ubezpieczenia, reklamacji wymierzo 
nych kar i składek oraz zaliczenia od
1 czerwca służących przychodzących 
do VI gruoy zarobkowej ze składką 
zł. 2 gr. 85 miesięcznie.

RÓŻNE.
— Z a w o d y  lo tn icze  w  P o ru -  

b a n k u .  Jutio w niedzirinę 10 lipca 
na lotnisku na Rorubanku odbędą się 
wielkie zawody lotnicze 11 goM>śliw- 
skiegc pułku lotniczego na rzecz Li­
gi O.P.P- Zawody te jako pierwsza 
ego rodzaju impreza w Wilnie wzbu­

dzą niewątpliwie olbrzymie zaintereso­
wanie, Łatwji dojazd na Porubanek 
(snecjatny pociąg o godz. 13 m. 30 
craz auiobusy odchodzące z P'acu 
Katedralnego z pod gmachu Woje­
wództwa) oraz niskie ceny biletów 
(siedzące do  2  zł. wejściowe po 1 zł. 
dla członków LOPP. 5 proc. rabatu) 
umożliwią wszystkim spragnionym 
świeżego powietrza miłe i ciekawe 
SDęazenie niedzieli. Podczas zawodów 
przygrywać będzie orkiestra wojsko­
wa. Obficie zaopatrzony bufet na 
miejscu. Początek zawodów o godz.
2 j o  południu.

— K onkurs >ia gm ach M ini­
sterstwa Robót Publicznych I 
Banku G ospodarstw a K rajow e­
g o  w  W arszaw ie Zarząd Stowa­
rzyszenia Architektów w Wilnie za­
wiadamia, że termin złożenia prac 
konkursowych został przez Okręgo- 
v ą  Dyrekcja Robót Publicznych w 
Warszawie przesunięty na azień 16 
sierpnia 1927 r.

— U rzędow y sp is  ab on en tów  
sieci telefonicznej na 1927 2 8  r. 
Wyszedł z druku urzędowy spis abo­
nentów sieci telefoniczne] Óuręgowcj 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów na rok 
1927-28 .

Cena tego spisu: dla abonentów 
prywatnych i samorządowych za 1 
egzemplarz na każdy główny feltfon 
abonamentowy—2 zł. w wolnej sprze­
daży ' dla osób postronnych—'3 z)

Konferencja w  sprawie rzeźni miejskiej.
Sprawa rzeźni miejskiej nie odpo­

wiadającej wymogom techniki nowo­
czesnej i zbyt małej jak na Wilno 
poruszana była na łamach prasy wi­
leńskiej niejtdnokrotnie. Obecnie 
wfaaze miejskie postanowiły zająć się 
tą sp rawą i poczynić starania o uzy­
skanie niezbędnych kredytów. W dniu

wczoiajsźym pan wojewoda Raczkie- 
wicz przyjął prezydenta Binkowskie­
go, celem omówienia spraw rzeźni 
miejskiej. Wobec przewidywanej kon- 
kutencji ze strony rzeźnią Nowowi­
ejskiej, nowa Rada Miejska będzie 
musiała sprawie tej poświęcić sporo 
czasu.

S ą r z c d a ż  w urzędach p o c z tc w o - te lc -  
g r ć f ic z n ’, c h

— W y s ta w a  o b ra z ó w  w arszawskich 
artystów  m aiarz", otw arta CocL inn ir od 
godz, 10 r. do 7 w iecz , w sali klubu Han- 
dlow u-P-iem yślow ego w  Wiln e (ul. M itkie- 
wlcza 33 a), w dalszvm  c ągu budzi w ielkie 
zainteresow anie wśród I cznie zw iedzającej 
Ją  publiczności. Przed niekiórem i obrażam 1 
widzowie zatrzym ują się czas dłuższy, jakby 
w chłaniając w siebie -zawarte w nich twói 
Cze myśli artystów , oraz napaw ając wzro« 
sw ój tchnień em bijących 7. nich cudcw nych 
czarów. I tak, po za pracam i paszczegó nych 
autorów, w ym ienionych ju ż  #  p ip rzeda ich  
kom unikatach, ogólną u a agę zw racają na 
siebie: wysoce nastro jow e pejzaże «Na pa­
stwisku* i taiujące «Łany zboża podczas 
w ichury* — W andy Peltyn-Muszkatowe*; — 
głębc ro natchnione «Gtowa Sw. Jana* H en­
ryka P iątkow skiego (oqznaczonego ca tegc 
rodzaju prace);—urocza «-delanka nad w odą 
w noc księżycową* Maryli R afalów ny (preu- 
donim  W ąsow iczów ny), córki znanego p e j­
zażysty Rafała W ąsow icta , k ó rego cztery 
krajo1 razy barozo ładne: «W idok Płocka 
ncd  W isłą*, -W yszków *, -K azim ierz p o d ­
czas targu na rynku* i -Drzewei przy dro­
dze* rów nież są tu w ystaw ione;—w yróżnia­
jące się swym odrrbnym  kolorytem i techni­
ką specjalną o kieiunku im presjonistyczuym  
dwie prace -L as w upalny  dzieu* i -S osny  
w  lesJe* w ybijającego idę na pierwsze sta­
now isko m łodego Jeszcze arty sty  Adama 
R óhienschefa; — w w iernem  odbiciu w rze­
czyw istości -Pejzaż zim owy*, -S łoneczny 
azień* I -Paiacyk na wsi* R eynholda Reint- 
hala; -n ad zw y cza j sub telna i m iła  -O tów ka 
dziewczyny* i -M artw a natura* H . S ikor­
skiej; — w grufgerowskiui stylu u jęta -S cen t 
rodzajowa z pow stania 1863 r,» K „ is tan teg o  
Górskiego; oraz nieżyjącego J u t z d o b rtj 
epeki artysty  ś. pi Ignacego O ierdziejew - 
skiego p-ecyzejnie w vkonany rysunek o łó w ­
kow y «*-roJekt do rzeźby*.

A więc urozm aicen e w ielkie i co Jo  
treści i to  do rodzaju i techniki w ystaw io­
nych obrazów

TEATR 1 MUZYKA.
— T e a tr  ^R ed u ta*  n a  P o h u la n c e .

Dziś w sobotę 9-go o. m. po raz d .ug i i 
ostatni perłn komedji p ilsk iej -SiuDy pa­
nieńskie* Al. hr. Fredry, kióra na w czoraj­
szej prem ierze została gorąco  przyjęta przez 
licznie reb rau ą  publiczność

D .ięki subtelnem u komizmowi w Jaki 
bogate  j . s t  to arcydzieło F redry  oraz w yko­
naniu  świetnie wprost zgranego ze sp iłu , pu ­
bliczność bawiła s ę duskonale.

Niewielką ilość b i.eiów  jaka pozostah  
n a  dzisiejsze przedstaw ienie v. cen e od 20 
gr. do 2 *0 w cześniej do nabycia rano w 
biurze -Orbis* zaś od godz. 5 po poł. w ka­
sie teatru .

— R e d u ta  n a  P o h u .a n c e  W y s tę p  
ta n e c z n y  M ust D a jc n e s  Ju tro  o g. I-ej 
pp. w gm achu na  P ohul-nce w ystąp tylko 
#eden raz fenom enalna c d e tn ia  tancerka 
M usie D aiches i artysta Teatrów  W arszaw ­
skich Ryszard M isiewicz W program ie m ło­
dziutkiej tancerki Liszt, O rieg, S .ni-baens. 
Satz i Chopin. Bilety w ceni' od I zł. wcze­
śniej do nabycia m Księgarni -Lektor* (Mic­
kiewicza 4] — w dzień Koncertu w kasie te ­
a tru  od godz. 12 e; w po1

— T e a tr  Poiskf (s a la  -L u tn ia * )  Dzi- 
siejsźa prem jera legendy dram atycznej  Au— 
skiego -D ybuk*, w przekładzie i iscenizacji 
An. Marka w yw ołała  żyw  , zaintereaow m ie 
w śród publiczności w jleńs*iei Sztuka osnu- 
tz na ile życia żydów  na Polesiu w prowa­
dza w idza w św iat obcy i zupełnie o d ręb ­
ny. BoL»terzy, ich w H rzenia i! życie przyno­
szą ze sobą • iew  m istycyzm u. W prow adze- 
„,e na  scenę całego sie reg u  n igdy  n iew i­
dzianych obrzędów , ercczystości, zw yczajów, 
D it e g u je  ko io ry t sztuki.

Nicią przew odnią ideolodji Jest ogó lno­
ludzki p rob lem  w iny t kary.

7r wykonaniu tej interesującej sztuki 
bierze udział cały personel artystyczny, oraz 
liczni statv§ci i ,± ó ry . R eżyserję prowadzi 
Andrzej Marek. Dekoracje prof. D rabika z 
W arszaw y.

C eny m iejsc oc c0 gr.—Kasa czynna co­
dziennie od 11 do  9 w. bez przerwy,

— T e a tr  L e tn i (o g ró d  p o  B e rr .a rd y ń  
sk i). P o ż e g n a ln e  p rz e d s ta w ie n ia .  Dziś 
ukaże się do ra,* ostatni św ietna o p ere tk i 
K alm ara  -H otenderka* z pp. Czerniaw ską, 
Sokołow ską, M aunow skim , Laskowskim, 
W m iaszkie w:or m i in

Ju tro  odbędą się dy,a p rzedsta ' ienia. o 
g, 4 m. 30 pp -«Kaiężnlczk> C *rków ka» — 
- :eczorem o g. 8 m- 30 -K rólow a kinem a­

tografu* J. G berta z p. Jan iną Sokołow ską 
n / c z e l t .

-  Z a k o ń c z e n ie  u ro c z y s to ś c i  k o r o ­
n a c y jn y c h . Dziś t. J. w lobotę 9 b. m. o g . 
6 vi»cz. w Kaplicy Ostrobram skizj c^ór T-wa 
-Lu.nia* wykor.a po raz osiaini litanj* Ostro­
bram ska (trzecią) z tow arzyszeniem  o kfestry. 
O prócz litanjl p zez ten  że chór vyk< aną  
będzie karta! j, u*ożonJt na cześć H. IM. P 
Ostrobramskiej przea p Leaurewrkiego_ do 
stów  p. W -n d y  Stanisław skiej, która w iersz 
ten  pośw ięciła chórowi T-w a -Lutnia*

W Y P A D K I i K R A D Z1EZF.

— Ś m ie rć  o d  p io r u n a .  Burza .1a*ią ab  
serw ow aliśm y w ub ieg ły  czw artek w W ilnie 
w g:n. W orniańskiej szal&ła ze zdwójcrfią si­
łą. W odleg łości trzystu m etrów  od wsi Tar- 
tuni lejże gm iny, zabity został przez p iorun 
Jan  Szostak.

— U ję e ^  p a s e ró w . W  nocy na 8 b m. 
podczas ob ław y aresztow ano Franc'szka T a­
rasiewicza i M iotała B teburzyrskiego *  m ie­
szkaniu których znaleziono ubran ie  „kradzio­
ne na szicodę B olesław a W ojn.łow;cza (Za 
iz jcze  13). Skradzione rzeczy odebrano i 
zwrócc r> poszkodow anem u.

— ś m ie r t e ln a  ■ 'ęoiel. Dn. 7 b t r  ką­
piąc się w rzece Wilji u tonął An oni Rosz- 
czyc (Lwowska 31). Zwłoki nie w ydobyto. 
Poszukiwania w  toku.

Nie tylko gawrony...
Od jeonpgo z naszych czytelni­

ków otrzymujemy następujące słusz­
ne uwagi:

W uzupełnieniu artykutu .Sosny 
czy gawrony", .Siowo"* Nr 142,; do­
dać trzeba, że nietylKO gawrony msz­
czą sosny w Zwierzyn :u, ale i ludzie 
nie gorzej potraf 4 to uskuteczniać. 
Pom ędzy szpitalem ś-go Jakóńa a 
Z,clonym mostem dawniej byłą ładna 
lipowa aleja, kończąca się skwerem 
przed szpitalem. Okupanci Niemcy 
wyrąbali lipy na skwerze, urządzając 
wojskowy garaż samochodowy, ega- 
łacając 1  drzew placyk przed szpita­
lem. Ooecnie przy wywożeniu ziemi 
z Bjufałowej góry aleja stopniowo 
podlega zniszczeniu: wywożona zie­
mia zwala się na brzeg Wilji nie 
bęJąc narazić niwelowaną, przepojona 
g'ina wodą pozostają: przez dłuższy 
czac naokoło drzew niszczy korzenie; 
oprócz miejskich furmanek, zwożą­
cych z.emię, w dni targowe całe set­
ki włościańskich furmanek jadąc aleją 
tworzą koleiny i obijają kołami pni 
drzew, w czas zaś posuchy osypują 
kurzem n eszczesnych spacerowiczów 
i zmuszają ;ch do oddychania Kutzem, 
—mkną tą aleją liczne wojskowe wo­
zy, harcują konno kawalerzyści, ro­
werzyści, zmuszając publiczncść usu­
wać się na ulicę, wyrostki na gru­
bych gałęziach urządzają huśtawki, 
łamiąc takowe. Nic dziwnrgo, że linv 
marnieją, obecnie uschło przeszło 10 
drzew i liczba ta stopniowo będzie 
sie zwiększać. Dziwna rzecz, że nikt 
do kege to należy, nie zwróci uwag! 
na podobne barbarzyńskie tępienie 
di zew, klórt liczą za soną dziesiątki 
lat. A tak łatwo .byłoby zaradzić złe­
mu: należałoby wjazd ao alei od Zie­
lonego aostu źagrodzić słupkami, 
postawić słup z napisem o wzbronię- 
n u  jazdy aleją, nad furmankami zaś 
miejskiemi. zwożącemi ziemię na 
urzeg Wilji, ustaiić ścisły nadzór, że­
by zapobiedz niszczeniu alei, która 
jest upiększeniem miasta i jest b. 
ważnym czynnikiem pod względem 
zdrowotnym.

Z S Ą D Ó W .
P o k o jo w a  d t w e f s j a  k o m u n !  

s ty c z n a  -
P o ^ z a s  o^pjm ow ania STantcy wschód 

niel p rze ' Korpus O chrony Pogranicza pow  
sta ła  w 1925 ro2u w powiatach WileJskim 
D uniłow iclim  komunistyczna organizacja Bia 
łoruska Celem tej o rganlzarj było przygo 
tow vw anie g untu  do Drzewrotu or,-z infnr 
m yw anie w ładz sow ieckich o st»nie w ew  
r ę W ie g o  bezn iec ieństw i Potski. P rócr tego 
działalność te, organizacji, k tórą rzeczo­
zn aw cy  zakw alifikow ali do t. zw. -clywersll 
pokojowej*, zmierzała w  w yniltu ostatecz­
nym  do ooeryrania przez zam ach tery torjum  
Białoruskiego należącego do P clsk : i Drry- 
łączenie go do B Łłorns* sow ieckiej. P ra k ­
tycznie m sło  się to  odbyć w ten sp o só b . Iż 
w  odpow iednie! chwili wznleconoby pow ­
stanie. Jednocześnie w ojska sow ieckie ude- 
rzył>y z z- w nątrz. W ran e  e \  entualnej w ojny  
Polski z Sow M am i m iała rzeczona orgati,‘- 
zaeja nieść pom oc wojskom sow ieckim  rzez 
napady  n» tv<ach arm jl polskiej, niszczenie 
łącznngd  tel.fonicznej 4 telegraficznej, bu ­
rzenie m ostów, kolei i innych objektów  >ań- 
stw ow ych. O rganizacją kierowali i pdzielali 
wskazówek p rzy jeżdżający  z R osji sow iec­
kiej agenci. Ś ledztw o n jaw nijo  łączność or- 
ganiz: cj! z G. P . U. w  Mińsku.

N asza policja w vw iadow cz“ w ykryła 
jednak cały  m isek  zanim  ujawnił;- się skut­
ki Jego destrukcyjnej roboty. O kazało się, iż 
organizacji iest bardzo rozgałęziona i obej­
m uje sw ą siecią pow iaty Wilejskf, Postaw sk. 
i Duniłów lcki. C złonkow ie Jej pgsiadali 
broń jak rew ol wery, karabiny oraz zapasy  
am unicji. P rzejęto pism a do G P. U. w 
Mińsku—donoszące o dokonanych p ła ta c h  
i proszące o 'ran sp o rty  amunicji.

W  toku dochodzeni4 zorganizow ano cały  
szereg ob ław  podczas k tó rc h  policja m u- 
s i-ła  w alczyć ? °  spiskow cam i. W  o datecz- 
nośc’ u jęto  12  tit głośnych przyw ódców  i 
osadzono ich w  więzieniu n a  Łukiszkacn.

W  Ifstrpadzie roku UDiegłego rozpatrzył 
Sąd O kręgow y w W iln ie  tę spraw ę f ske 
zał osnarżo iv rh  n a  8 lat c ężkiego w ięzie­
nia z pozbaw ieniem  praw  stanu . Bezczel­
ność szajki poszła jed.tak tait daleko iż z ło ­
żona została apefacja. G negdaj znalaz ła  się 
te  tp raw a  n* w okandzie sąau  apelacyjnego. 
Sąd w skłaozle sędz. B ochw ira, Bydrygiew i- 
czi i S trlgińskiegc po dokładnem  zbadaniu 
spraw y i przesłuchaniu eskarżonych , którzy 
w tym  c :lu  sprow adzeni byli z więzienia na 
Łukiezkaeh. postanow ił wyrok Sadu Okręgo­
w ego za.w ierd ić i skargę apelacyjną odda­
lić. N adt 3 zasądzono z o*karżur.ych koszta są ­
dow e w w ; sukości id  300 d o  800 z ł, od 
każdego.

Głów nym i oskarżonym i, którzy rozw inęli 
r  organizzeji najin tensyw niejszą akcję s ... 
M.ikote) M ’Sdn— b. nauct.yciel szkoły rosy j­
skiej 1 L eon  W orob:ej.

Skonfiskow aną b -oń  i am unicję przekazał 
sąd władzom  w ojskow ym  [c)

m o E o n a B H B

Od Administracji.u Prosim y naszych Sz. sz. A b on en tiw  o łaskaw e  
uregulow anie zaieg/łych prenum erat, tudzież

w n o szen ie  przedpłaty na LIPIEC.
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N o w o śc i w ydaw nicze,
— Je rzy  B rz ę c z k o w sk l: «A sza». Str, 

264. W arszaw a. Tow . w ydaw nicze «Rói» 
1927

Są to cztery  d n ie  opr>w:adam a, prze­
siąknięte egzotyczną w o r \ W schodu, solą 
m órz. pośw istem  wichru w rejach p irackich  
szj:unerÓw, dzikim wdziękiem tancerki Aszy, 
barw nym  kolorytem  tureckiego obyczaju. 
L iteraturze polskiej przybyw a w p. Brzęcz- 
kow sklm  św ieży i rzetełny talent, n a k tó r jm  
pok łada j m ożna uiepłonne nadzieje.

— M a łg o rz a ta  S a ifa tt l:  «D ux». Z  33 
ilustracjam i. S tr. 339. W arszaw a. G ebe thner 
i V, o. II. 1927

N ajlepsza I najpełniejsza ze w szystkich 
dotychczasow ych b iog rjfja  M m soliniego, 
który sam  napisał do dzieła p. Małgorzaty 
Sarfattl przedm ow ę, stw ierdzając bezstron­
ność autorki.

— K o rn e  M ik u sz y ń s lI :  « O d u c h a < h , 
d ja b ł a ih  i ao b ie ta c h *  Nowe w ydanie p o ­
większone o hum ores. c «Pan z *ozią bród­
ką*. W arszaw a. G ebetnn ir i Wolff.

— J a n  R ogala : ‘ Z a rzew ie*  Pow:eść. 
S tr. 290. W irszaw a . G eoethner i Wolff. 1927.

Pow ieść la, przedstaw iająca konflikt r l-  
nego człowieka ze św iatem  pow ojennym  i z 
chaosem  w łasnych uczuć, jest p ierw szą czę­
ścią zapow iedzianej trylcgji p, t. «Pró6a 
o g n iu .  Z zarzewia roznieci się płom ień, a z 
próby  ogniowej w yjdą ludzie hartowni. Do- 
b lu t Jar i Rogali p rzedstaw ia się niezw ykle 
interesująco.

— A n ton i*M illcr: ‘ P o w o ła n ie * , Po­
w ieść osnuta  na  tle stosunków  polsko litew­
sk iego kleru na Litw ie. Str. 243. W ilno. 
1923.

Pośw ięcim y niebaw em  tem u utw orow i 
w y c z e r p u ją  recenzję.

— D r H e le n a  U o rab ia fsL a : ‘ Ć w ic z e ­
n ia  p ra k ty c z n a  h a rm o n jU . Kurs i-szy. 
H ariuonja m em odulująca. W arszaw a. G eb e t­
hner i Wolff. I192-7

Auto>ka uprzystępnia w  krótkich py ta­
niach, odpow iedziach i licznych zadaniach 
zasady harm onii szkolnej oraz podaje w ła ­
twej ormie sposoby w ypróbow ania sił w łasi 
cych  w technice budow y w spółbrzm ień - 
sw obodnego ich użytkow ania.

Z całei Poiski.
— L o t  p o k a z o w y  p o  sk e g o  

s a m o lo tu .  Na lotnisku Mokotow- 
skiem odbyły się lofy pokazowe sa­
molotu konstrukcji studenta Politech­
niki p. Jerzego Drzewieckiego. Na 
pokaz, niezależnie od tłumów publi­
czności, przybył Wiceminister Eoer- 
hardt, przedstawiciele ministerstwa 
komunikacji, departamentu lotniczego 
z płk. Rayskim i Sendorkiem na cze­
le oraz reprezentanci L O.P P.

Samolot pilotowany przez kon- 
s'ruktora dokonał szeregu efektow­
nych ewolucji, wykazując wielką 
sprawność i świetne warunki lotu. 
Następnie odbył s!ę lot z pasażerem, 
którym był p. wiceminister Eberhardt.

Typ samolotu p. Drzewieckiego 
wykazał cancowitą sprawność i na- 
pewno przyjmie się w nasztm lot­
nictwie.

Płatów ec p. Drzewieckiego jest 
jednopłatem ze skrzydłami wolnonio- 
sącemi zamocowancmi u dołu kadłu­
ba i podtrzymywanemi z każdej stro­
ny po dwa zastrzały. Rozpiętość 9 
mtr. 60 cm. Powierzchnia nośna 
skrzydeł wynosi 12 mtr- kwadr. Sa­
molot jest dwumiejscowy, zaopatrzo­
ny w silnik Anzani o mocy 45 K.M. 
Szybkość maksymalna 130 nm/godz.

Płatowiec został wybudowany w 
warsztatach sekcji lotniczej studen­
tów Politechniki dzięki subsydju-n 
komitetu stołecznego L O.P P., kióry 
pokrył całkowity koszt budowy sa­
molotu.

— Model świątyni ży d o w sk ie j  
z czasów  H e ro d a .  Z Krakowa ao- 
noszą: Po 20 letniej wytężonej facho­
wej pracy tutejszy nfcu.zyciel relfgji 
p. M. jaków ułożył modę1 świątyni 
żydowskiej z czasów H roda stosow­
nie aa wszystkich szczegółów zawar­
tych w Talmudzie.

Model ten jest produkcją o wiel­
kiej wartości ąriystycznej i zasługuje 
□a uznanie autorytetów tej dziedziny. 
Krakowskie kuratorjum szkolne zale­
ciło w specjalnym okólniku z a róceuie 
uwagi młodzieży szkolnej na ten m o ­
del, klóry daje żjwe i plastyczne po­
jęcie o prawdziwym wyglądzie staro- 
żytrej świątyni żydowskiej.

— T rag iczna  katastrofa s a m o ­
chodow a. .Dziennik Poznański* po­
daje1 Dziś rano 8 om. około godz 
3 ej na s z o s t  z  Poznania ao  W ro­
nek wydarzyła się tragiczna w sł ut­
ka h katastrofa samochodowa.

Samochód, którym jechało z Poz­

nania do Wronek sześć osób, między 
innemi Be'gijczycv, właściciele firmy 
drzewnej w Gdańsku p. Maurice de 
Mazet, inżynier z Brukseli i p. Thu- 
mas, właściciel samochodu oraz 18- 
letnia panna Eugenja Kiersnicka z 
Wronek spadł wskutek popsucia się 
kierownicy z szosy w przydrożny 
rów, kołami do góry. P Klfirtnicka, 
doznawszy roistrzaskania czaszki i 
rozszarpania piersi zmarła na miejscu, 
a inż. de Mazet wskutek rozstrzas- 
kania głowy zmarł w 15 minut po 
wypadku. Ciężko ranny został p. 
Felmut Krueger. Reszta pasażerów 
doznała stosunkowo lekkich obrażin.

— Szk iele ty  rozs trze lanych  w 
1905 r, Z Łodzi donoszą: Podczas 
robót ziemnych na polesiu konstan- 
tynowskiem, przy kopaniu rowu, 
odgrzebano stos trupów, poukłada­
nych jedne zwłoki w poprzek drugich, 
param>; po usunięciu ziemi okazało 
się, iż stos składał s ę  z 7 szkiele- 
tów._ Są to straceni przez władze 
rosyjskie w 1905 r. bojownicy o 
wolność W czwartek odbył .się 
pogrzeo szKieietów, w którym wzięli 
udział przedsławiciele wszystkich 
organizacji i szeregu instytucji m. 
Łodzi. Bohaterowie walki o Niepod­
ległość pochowani zostali na polesiu 
Konstantynowskim, gdzie wzniesiony 
jest pomnik ku czci bojowników z 
roku 1905.

Ze świata.
— C e.iy  w m ie js c o w o ść  a c h  

k u ra c y jn y c h  w e  VvIoszecn. W
związku ze znaczną zwyżką lira, jaka 
w ostatnich kilku miesiącach miała 
miejsce i która przejściowy spowodo­
wała zwyżkę cen w s tosunm  do pa­
rytetu złotęgo na cały szereg artyku­
łów pierwszej potrzeby, w prasie pol­
skiej oaezwały się głosy, ostrzegające 
przed wyjazdem ao miejscowości ku­
racyjnych we Włoszech-

Nie zagłębiając się w Samo za­
gadnienie sanacji i stabilizacji waluty, 
co w chwili obecnej stanowi jedno z 
najdonioślejszych zadań rządu wło­
skiego, należy wskazać na cały sze­
reg objawów, świadczących, że istot­
nie wzrost wskaźnina cen w złocie 
był tylko przejściowy i że obecnie 
obserwuje się szybki nawról do daw­
nego poziomu. Niedawno minister 
skarbu Volpi, w mowie wygłoszonej 
w senacie, stwierdził, iż ostatnio zniż 
ka cen obięła najważniejsze artykuły 
pierwszej poirzeD/. Tak wiąc cena 
chleba spadła o 2 0 —25 proc, masła 
—o 20 proc., mięsa świeżego—o 15 
proc., mięsa mrożonego—prawie o 40 
p r o ć , kawy—przeszło o 20 proc. 
Zniżka cen objęła również opłaty za 
jw ‘adczen.a zakładów użyteczności 
publicznej: elektrowni, gazowni i t. p. 
Cena benzyny zmalała przeszło o 30 
proc., nafty dla celów przemysłowych 
—o 70 p.oc.. a dla celów oświetle­
niowych—o 30 proc. Ruch zniżkowy 
cen i usług trwa w Iłalji w dalszym 
ciągu i szybko przenika do wszyst­
kich dzieazin życia (oomżenie płac 
urzędniczych, robotmczych, poczta, 
telefony, ceny mieszkań i t. p.).

Jeżeli wskazuje się na wysokie ce­
ny w hotelach włoskich, na'eży o tem 
pamiętać, ic  podobnie, jak we wszyst­
kich innych krajach, hotele, t. zw. 
pierwszorzędne - luksusowe me podle­
gają konlroii rządu i wobec tego ce­
ny w tych hotelach nie mogą być 
miarodajne dla oceny poziomu dro­
żyzny w Iłalji. Inne hotele pozostają 
pod kontrolą rządu i wobec tego o 
jakichś wygórowanych cenach nie 
może być mowy. Odnośnie do kosz­
tów utrzymania w Iłalji wystarczy dla 
orjemacji nadmienić, żc obiad zupeł­
nie obfity można otrzymać wraz z 
winem za lirów 1 2 -1 5 ,  a raiwyższa 
jego cena w lokalach luksusowych 
dochodzi do lirów 25.

— A m e ry k a ń sk a  k a r j e r a  l o n ­
dyńsk iego  gieldzlarza. Lond, ńskie 
city, a przeoewszystkienJ świat finan­
sowy angielski poruszony Jest śmier­
cią J imes‘a Whi*e'a. miijonera, któ­
rego życie, karjera i bogactwo za­
ćmiewają najfantastyczniejsze karjcry 
amerykańskich krezusów.
5 Był prostym robotnikiem, w c j-  
gidni z płacą 4-ch szylingów tygod­

niowo. Umierając zostawił pół miljo- 
na funtów długu, straciwszy uprzednio 
3 miljony.

Bogactwo swoje zawdzięcza nie- 
zwyktamu sprytowi i wyczuciu kon 
junklur. Pierwszym stopniem do 
majątku było nabycie prowincjonal­
nych teatrzyków—nasamprzóo jedne­
go, potem dwóch, które w dwa lata 
sprzedał z olbrzymim zyskiem. Z ko­
lei począł spekuiować płacami. 1 tu 
taj nie opuszczała go szczęśliwa 
gwiazda. Zamiłowanie - do imprez te­
atralnych nie opuszczało go. Dzię­
ki jego agentom angieiSKie i amery­
kańskie ringi poznały wszechświato­
wą sławę bokserską Caipentier‘a. 
Próbował szczęścia w Mcnie-Catlo 
i rozbił banki

Du koń .a  zeszłego roku wszyst­
ko mu się udawało. Pieniądze płynę* 
ty. Wszystko zamieniało się w złoto.

Początek 1927 r. przyniósł pierw­
szą klęskę — wielką przegraną na 
giełdzie. Sprzedał wszystkie swoje 
domy i wilie.

Niepowodzenie szło za niepowo*. 
dzeniem. Przed tygodniem kupił port­
fel akcyj pewnego przedsiębiorstwa— 
grał na zniżkę — nie udało się.

W ponedziałek poszedł do klubu 
Grał wj-soko, I tym razem ptzegrał. 
Dał czek partnerowi Zamiast gotówki 
—potem zaproponował dalszą grę. 
Paitner odmówił. White wyszedł £ 
kiubt’, wszedł do aomu, zamknął się 
w galerji obrazów — sprzedanej już 
w fse d d z ień  — zachlorof.rrnował 
się. Śmierć jtgo  pociągnęła za sobą 
bameructwo wielu banków i przedsię­
biorstw angielskich — jak o tem 
sygnalizowały parę dni temu depesze 
z Londynu.

— N o w i .n ie ś m ie r te ln i* .  Aka- 
demja francuska dOKonała wyboru 
naw /ch  członków, na miejsce zmar­
łych w roku ubiegłym Rene Boyles- 
vc‘a i Jana Ricbepin‘a. Fotel po pierw­
szym otrzymał znany powieściopisarz 
Abel H:rmant; jako następcę Riche- 
pin‘a wybrali człomtowie Akademj. 
historyka Emila Małe, b. prefesora 
sztuki średniowiecznej w Sorbonie 
obecnie ayrtktora szkoły francuskiej 
w Rzymie. Na początku posiedzenia 
sekretarz Akademji p. Dounner o d ­
czytał list Tristana Barnarda, w któ­
rym cofa on swoją kandydaturę do 
fotelu po R;chepin‘ie. Ciaud; Farrie- 
re, który był też jednyru z kandyda­
tów, otrzymał tylko 5 głosów—wy­
borców było 32. Ooaj nowi .n ie ­
śmiertelni" urodzeni rą  w r. 1862.

— D la c z e g o  p .  C le m e n c e a u  
nie  w y g ł o s i  m o w y  w  A t  F ra ń .  
Współpracowniczka parysk ego ,Jo- 
urnala", pani Querlin zapragnęła p o ­
informować czytelników swego dzien­
nika dlaczego znakomity mąż stanu 
nic wygłosił dotychczas mowy .a k a ­
demickiej", jakkolwiek dawno jut za­
liczony test do grona •nieśmiertel­
ny, h». Ciem.nceau, kióry, jatc wia­
domo, żyje w odosobnieniu i od 
czasu jak się wycofał z życia publicz­
nego nie udz;ela wywiadów, . przyjął 
dziennikarkę niechętnie. Na zadane 
pytanie, z jakiej przyczyny, podobnie 
tak p. de Djrto-Riche, nie wystąpił 
jeszcze z przemową powitalną w Aka­
demji Francuskiej, oświadczył: „Z 
jakiej przyczyny? Obchodzi to tylko 
mnie samego. Ale nu ćh pani spójrzy 
dokoła. Oto moje książki, mój D.- 
mostenes, oto mój ogród. Przeżyłem 
już swoje życie, mogę tedy powie­
dzieć pan! w zaufaniu jedyną zasadę, 
jaką się kreru.ę: nie należy nigay 
mówić ani tego. co się czuje, ani te­
go, o czem się wre, ani tego, co się 
widzi. To są przyczyny, dla których 
nie będę mówił pod kopulę Akade­
mji, dla których pędzę życie w sku 
pieniu ducha, w zaciszu domowera*.

S P O R T .
Z w y c ’ęz:ca Ż d e n l c e  — R  F. C. 

w W iln ie .
W dniu dzisiejszym drużyna mit 'co- 

w egu  A .Z.S. zm ierzy się z przyb»tą z Rygi 
drużyną ryskiego klubu, «R.F.C » Ju tro  g o i­
cie grają z d ru ży n ą  Mi kkabi. D rużyna  goś­
ci zw yciężyła p/zeu kilkoma dniam i Z idenlce, 
co oznaerg, że będziemy mieli możność ob- 
sorwow&ć grę pierw szorzędnego zespolu-

i O d d n ia  6 do  11 llpca 1927 r. włącznie będzie w yśw ietlany tilmt |

„W iln o  w okresie Koronacji C udow nego!  
Obrazu Matki Boskiej Ostrobramskie j“ i
wielki fil.m Polski, produkcji W ileńskiej, obrazujący szczegółowo przebieg  uroczystości! 
koronacyjnych w dniu 2 VII 1927 roku. Na tle  przepięknych w iaoków  grodu Gedymlna j 

i jegi. w spaniałej ,u>.hilektury sfilm ow ane zostały kolejno w szystkie m om enty poprzedzające akt koronacji oraz poszczególne I 
fazy sam ej uroczystości w tym w iekopom nym  dla W ilńa i ca łego  św iata katolickiego dniu . Film ten d jagości p rzesz ło ! 
2,u00 m etrów , w ykonany zosta ł przy udciale Pana P rezyden ta  Rzeozypospohtej Polskiej, P ierw szego  M arszałka ló ze fa i 
P iłsudskiego oraz w ładz _p; ństw ow ych, w ojska, o rganizacji społecznych, sportow ych i t. d . ‘ W ilno w okresie K oronacji J l  - 
C.uduwnego Obrazu Matk" Boskici O siiobram skiej* jes* Jedynym  filmem polskim, a tu ry  pozwoli wszystkim przeżyć raz sO* 
jeszcze ow e podn iosłe  św ięto. O statn i seans o godz. 10-ej wlecz. Orkiestra pod dyrekcją a pelm lstrza Vvł. S zczep ań sk ieg o .® ! 
W poczekalni k oncerty  rad jo . Ceny bifetów: parter — 60 gr., balkon — 30 gr. Początek seansów : w  niedzielę 1 św ięta od 
g 4-ej. w soboty  od g. 5-ej, w  inne d n ie  od g. 6 5 *-______ _______________________________________________________  ___

^  M iejski K in e m a to g ra f  
^ Kulturalno-Oświatowy
^  Sala M iejska (ul. Ostrobramska 5)
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^  I ,  D Z 1 Ś1 w sobo tę  o g . 8 wiecz. sensacyjne przed tlaw ien ie , w spaniały  p -o g ram  artystyczny, oraz

0 *  a r s u . s k i międzynarodowy T U  KM1EJ W flLK  zapaśniczych £ronda- 10.000 zł 0
na pl. fcukiskim, A N O N S !  Jutro , w niedzielę 2 przedstaw ienia o goaz. 4 p .p . i 8 w iecz. 0

Redakcia „Słowa*'
poszukuje pracy dla człow ieka la t średnich posiadającego 
średnie w ykształcenie, znajom ość biurowości, buchalterji 

oraz języków: polskiego, rosy jsk iego  i litew skiego. 
Łaskawe zaofiarow ania prosim y naasy łać  dc adm , «Słow a

X  -*■ ■W*' ♦ ♦ V  ♦ ♦ ♦ <

Licytacja.
Stacja M iejska Koiei Państw ow ych  w W ilnie, podaje  do 

wiadomości, iż w dniu 12 lipca r. b. o  godzinie 10 w składach 
przy u l. W iw ulsltiego 2 odbędzie się sprredaż z licytacji zale- 
gającycn tow arów f 4 skrzynie książek, 1 taksom etr, m yd ło  do 
prani*, i 88 sztuk p ró in jc h  skrzyń

U M u n u u E w a a a a B a a c a i i a r a

i P o k o i  ;
♦  duży. jasny dc  w ynafe.ia . na  Zwie- V

7 f L ietn isko ^e.ro®*ł*tyJsc°-

♦  duży, jasny  do  w ynajęcia, na  Zwie- 
T  rzyńeu, (Koło m ostu).
X O ferty  w  adm . -S łow a* pod 1. K.

Słynna W różka C h iro m an tk a
po chorobie, odnow iła  przyjęcia, od 

0 do 3 wieczór. P rzepow iada  
p riy sz ło ść , s p ra r r, sąoow e, o miłości 
i i  d. Ul. Mły i >wa 21, m. 6 
naprzeciw  Krzyża (Zarzecze), w b ra­
mie na schody i na  iew o.

w ości koło W ilna, 
w pobliżu Z elonych Jezior z calo- 
dzienuem  utrzym anieni d o  w ynajęcia 
(1, 2, lub 3 pokoje). Blisko las sosno­
wy. ogród owo owy, park , oraz d o ­
godna komunikacja. O  w arunkach 
dow iedzieć się m ożna podług adresu: 
Lubelska 3 m. 2 od 9 —11 r. i 5—7 w.

R e d a k c j a  „ S ł o w a * 4
poszukuje pracy dla byłego ucznia 
szkoły m ajątkow ej w S łobodyszcze 
H r Potockich—dośw iadczonego m e­
chanika — Ślusarza oraz kow ala, 

a Łaskawe: zaofiaiuw nia p ro s im y  nad- 
T  sy łać dc adrr. «Słowa » dla monar- 
▼ chisty legitym acja 21082.

d o k t o r

D, ZELDOWICZ
chor. W E N E R Y C Z ­
N E M OCZOPŁC.

SKÓRNE 
od i0 - i ,  oc> 5-8 w.

D O K TÓ R

S le ld o w lc z o w i
K O blE C E , W E N E ­
R Y C Z N E  i tho r.

Dr.ÓU M O C i, 
rz. 12- 1 od 4 6 

a l .J V n c a .e \ . .c z .2 4  
tel. 2/7.

W. Zdr. N r. 31.

. Okręgów, Urząd Ziemski w Wilnie podaje do wiado M IESZKA NIE flr. fi. WfllRnn
mości pub litznej, że O kręgow a K om .sja Ziem ska w W iln ie  4 pokoje I kuchnia 
na posiedzeniu _w u.t. 30 września 1936 ro k u  p o stanow iła  wdro- niedaleko ul. Mickie- 
ż ,ć  postępow anie scaleniow e ns obszarze około 239,19 ha wicza — C tasna 22.
D rTu-i'V nac' zla*ov'’.yclb nrleżących a go sp o d arzy  wsi D Ż IE - Dowiedzieć się n a .
KUKI, gm. pluskiej, pow. b rasław  kiego. Orzeczenie niniejsze _ m iejsca. 
upraw om ocniło  się dnia 2-go czerw ca 1927 r. 726—VI ' ___ _

O kręgow y Urząd Ziem ski w NA' lnie podaje  do w iado- D i ZakOD&nti£fO 
mości pubUcine*. że: O k ręg o w a  K om isji Z iem ska v V ilnie na w yjeżdżaiu nocra > 
posiedzeniu  27 stycznia 1927 roku  postanow iła wdro- tku październibsi r . b
ż jć  postępow anie scaleniowe: 1) na obsza :e nkoło 172 ba i chcę mi-ć wsoółDod 
gruntów  n ,lezących oo gospodarzy  wsi r*O D B łĘD Z IE , gm iny róźn tgu  " Dowiedzieć 
m ejszagolskie], pow.. w iieńako trockiego 2) na obszarze około 8ję W ilno C iasna 22 
2 ha gruntów  wsi Ż ynduli, te jże  gm iny  i powiatu, należących  ' m 2 ’
do  W incentego Loczana i w łączonych do  obszaru scalenia dla 
zuesien .i sz„c .iow niry  zew cęirznej. łącznie na jo sza rze  około  
I7 ł ha. O rzeczenie to  upraw om ocniło  się dn ie  9 m aja 1927 r.

727—VI

w eneryczne, moczo- 
j : ow e i skórne, ul 
WMeńsk* 7, » iQ67.

3 PO K O JO W F 
MIESZKANIE, 
możliwie w cen t­

rum  m iasta poszukuj 
Zgłoszenie sub. J. T. 
do adm . <Słowa-.

Student
poszuka,/* lekcyj w 
Wilnie luh na  w yjazd. 

Zgłoszenia! 
Bazszta 11 -50.

STUDENT
U. S. B. poszukuje 
kondycji. Posiada b.

dobre św iadectw a. 
fcSsk. 7głosz pod adr 

M oniuszki 8 — 6.

Poszukuję
posady  nauczycielki 
na w yjazd do młod- 
szycn dziec i, mam 
św iadectw o  szkolne. 

Adres: 
u .. W ielka 2 7 -1 4 .

D o sprzedania

O  G  t E  R
lat 5, kary, wzrost 
158 cm t., z dużem i 
chodam i, fol. M arkucie 

pod. Wilnem.

5tudent
P oszukuje

Się dw óch pokoi z 
kuchnią. Z głuszenia 

do adm. «Słowa*.

Ok ęgow y U r/ąd  Ziemski w W ilnie podaje do  w iado- wydz. filozoficznego 
moSi-i p u jl lo z n tj, że Ukręgowa Komisja Ziem ska w  W ilnie, na poszukuje kondycyj 
posie lżeniu w dn . 27 stycznia 1927 roku postanow iła  w drożyć na wsi na Czas fe ii 
postępow anie i aleniow e n;, obszarze 71 na  g .an tó w  należą- letnich. Ad **st 
t i c h  do g o jp o tu rz y  ws! Ma SŁOW SZCZY ZNA , gru. mikoła Bakszta 1 1 -5 9  
jew skiej, pow . dzlśnieńskiego. Orzeezenie to  upraw om ocnilio 
się dnia2 czei wca 1927 roku. 728—VI

./kręgowy Urząd Ziemski w W ilnie podaje  do  w iadom o­
ści publicznej, że Okręgowa K om isja Ziemska w W ilnie na p o ­
siedzi jiu w dn. i l  styczn a 1927 roku postanow iła w drocyć 
postępow a ie scaleniow e: 1) na obszarze około 16 h a  gran tów  
naieżąoych Jo gospodaizy  zaścianki ŁOJClSZKI, I gm . trockie], 
pow . w llensko-trockicgo, 2) na obszarze około 6 ha g run tów  
państwow ego uroczyska d, n. K rólew szczyzna, tejże gm iny i 
pow iatu , przeznaczonych decyzją Prezesa O kręgow ego U r/ę iu  
Ziem sLiego \ir 7ilm e, z a ... 27 X 26 r. na up em o ro ln ien it go 
spodarzy ześć. Łojciszki 1—fjczn ie  na obszarze okuło 16 h i 
O rzeczenie to  upraw om oculło się d n ia ł  czerwca 1927 r 729--Y1

M ie sz k a n ie
składające się z 

dw óch  lub trzech 
pokoi j  w ygodam i i 
kuchnią do  w ynajęcia 
od zaraz. B anków , zi s a m o w a r  Makowej d. N r 2 —6.

do  sprzedauia • — — —duży
okazyjnie. Żeligow  

skiego i m. 7,
« 4 ej — 6 ej.

"ł8,[fc
* tw arzy. A parat

gum ow y, p a te n t o - ^  
w«iiy, specjalny  apa- J  
ra t do  sam om asaźu y  

^  . .p . . .a .  NA1LA w rg ładza  A ,
^  m arszem ; u suw a obw iśnięcie po- 
a  lićzkow, podbródka, ożyw ia zm ęczoną ^  

[ m usku latu rę  tw arzy . A parat N arla w ^  
e leganccle tr E tui w raz z krem em  JT

*  zł, I -8 y sy /a  za zaliczeniem poczto  
wem D .-H . I  A *3 O  R, Bydgoszcz,

VI

Okręgowy U .ząd Ziemski w  W ilnie podaje do  w iado­
mości publicznej, że Okręgowa K om isja Z iem sk a  w W ilaie na 
poSiedzen-u w dn. 30 w rz e ś iir  1926 r. postanow iła  w drożyć 
postępow anie scaleniow e na obszarze około  235,67 h a  g ru n ­
tów należących do gospodarz.* w si AP1D3M Y, gm . łyn lupsk irj, 
pow. ś w ięciańskfegu. Orzeczenie niniejsze upraw om ocniło się 
dnia 2 czarw ca 1927 r. 730—VI

O kręgow y U rząd Ziemski w MUlnle na posiedzen iu  w 
dn . 30 w rześnia 192ó r. postanow iła w drożyć posrępow anle 
scaleniow e na  obszarze okn/n 414, 36 ha  gruntów , należących 
do  g o sp id a rzy  wsi Z>VOJRYSZKI, gm. łyn tupsk iej, pow. świę 
cian kiego. O rzeczenie nin iejsze upraw om ocniło  się du ia  1 m a­
ja 1927 r. 731- V I

Okręgowy Uiząd Ziem sk. w Wilnie pod«je no publicz­
nej w iadom ości, że  ukięgow a Komisja Z em ska w W ilnie na 
posiedze.iiu  w dn. 1 lipcs. 1926 r po“ta n o w ił. zatw ierdzić pro. 
jekt scalenia grunlów  zaścianków  SKUTELlSZK l i REDUTKA, 
gm. dr. ^wiackiej, pow ia tu  brgsław skrego.

W obec pow yższego O kręgow y Urząd Z le n s k i og łasza  o 
zam knięciu postępow ania scalen iow ego  w powyżs ej spraw ie.

___________________ ’ 731- V I

Ontę owy U rząd Z 'en.sk. w W ilnie podaje do publ cznej 
w iadomości, że O kręgow a Komisja Ziemska w Wilnie n a  po­
siedzeniu w dn. 30 wiześnia 1926 postanow iła  w drożyć po­
stępow anie scaleniow e na ooszarze około 169,45 na gruntów  
nateżąoych do g isp o d arzy  ws JdOROD NlKl, gm . hoduciskiejj, 
p  >w. św ęrtansk iego . Orzeczenie to  upraw om ocn iło  się w J n . 
16 maja i927 r. 7 3 3 -V l

O aręguw y Urz^d Ziemski w Wilnie podaje do publicz­
nej w iadom ości, że O kręgów* K om isja Ziem ska w W*lnlc na 
p o j edzeniu w  dn. 20 grudnia 1926 r. postanow iła  wdrożyć p o ­
stępow anie scaleniow e na obszarze około 94,-5 ha  gruntów  
n? 'eżącvch do gospodarzy zaścianka W G L \N Y  Vc| B0JA RE- 
LlSZK.1, gm iny zab łoclakitj, pow. św ięciań .k iego  Orzeczenia to 
uptaw om ocnlło  się w dn. 21 kwietnia 1327 r. 7 )4 —V(

. Gdańska 131. ^
Żądajcie bezpta tnych Drospektów. V

STUDENT .
U. S - B. poszukuje 
kondycji na  Dto na 
wsi. W  solidnym  
dom u może przyjąć 
bezp ła tn ie . Ul. 3 maja 

3 —2, od 2 —4 p.p.

Zgubiono książecz­
kę w k ła a o c ą  
B an tu  Spółej 

Zarookow ych w W il­
nie, na im ię K rystyny 

T om aszew skiej, 
uniew ażnia nią.

ODLEWNIA ŻELAZA
I W A R SZTA TY  M ECHANICZNE

i  G O L D M A N
(daw n i-5 znam . w  kraju fabryka 
Z im m sr. m a) u l. C ich a  3, ró g  

W ileń sk ie j te l. 12 — >s9. 
U skuteczńiają się w szystkie roboty  w 
zakres od iew u ctu ra  w chodzące, oraz 
roboty m echaniczne. G w aran t, d o b ry  
i sum ienny odlew, a także punktual­

ność m echanicznej -oboty .

D.-R „ B ła w a t  W ileńsk i ‘
u l. W ile ń sk a  31. T e l. 382. 

Od 29 Vi do 15 VII b r.
W yprzedaż wszystkich le nich 

ow arów  ze zniżką od 5 do  10 proc.

Wtybór duży. Ceny niskie.

W ędki składane — laski I 
rozm. przyrządy 

DO RYBOŁÓWSTWA
poleca skiep
arty k. pism en- 1. A R K l N A

nych
Wilno, ul Wileńska 32.

Zgubiono :siąiccz- 
kę w ojskow ą 
Nr 11 5 wyd. 

przez P. R U. W ilno, 
na Imię M e ltw ię a a  

B ronisław a.

Zgubiono p o św iad ­
czenie w ojskowe 
o dem obilizacji 

rocznik  1902, na  imię 
Jarzew lcza  Franciszka, 
zam. w e w si S ti Igi. 

gm. G raużysk.ej, 
uniew ażnia  się.

Od 15 s i e r p n ia
za 100 zł. m ltsięcznie 
całodzienne ntrzyam - 
n i t  z  osobnym  po­
kojem we dw orze w 
powiecie W ilejsk im . 
Porozum ieć si* a o ż n a  
ll.-townie do 16 liperr, 
M ickiewicza 5, m . 6.

E lżb ie ta  Danilczyk.

SKRADZiONO 
dnia 1 VII kartę 
przydziału m ob i­

lizacyjnego, książeczkę 
oficera ieaerw y, po­
zw olenie n a  broń i 
kartę łow iecką na  Inrię 
d ra Bolesława Alchi- 

mowicza, zam,
ul. Portow a 14—6.

M AURYCY R E N & R D

24) Czy on?
— O ó i  c eszyłam się zaufaniem 

swej pani. Pani miała sw e g o p re te ro ­
wanego, jakiegoś młodego człowieka, 
którym interesowała się potajemnie... 
z którym koresp tdowała za mojem 
pośrednictwem... Przysięgam panu, iż 
b \ ł  to tyiko dobry uczynekl Nic in- 
n-gcl Mówiła mi o tem pani kilka- 
kro.nie. W przeciwnym razie nie była­
bym jej pomagała... Chudziło o pew­
nego młodzieńca, który zeszedł na 
złą drogę, pani zaś chciała mu 
wskazać właściwy kierunek, w którym 
powinien był dążyć..

— Klóż to był? Jak s ;ę nazywał? 
— zapylał z zaciekawieniem gość.

— Nie wiem. Nie wdziałam go 
nigdy. Oddawałam jedynie listy, któ- 
re^mi wręczano, n.c więcej nie wiem

— A te listy gazie są, co się z 
niemi stało?

— Pani paliła je. Oakąd leżała w 
łóżku, polecała mi tę czynność, któ­
rej dokonywałam przy niej. Lecz od 
czasu gdy była *łabą, n.e mogła pi­
sać, przyszło mi więc na myśl, że 
młodzieniec ten mógł przybyć tej no­
cy pamiętnej, by Się z nią zobaczyć...

Musiał być od kilku dni na wsi. O - 
siatnie jego listy miały stempel z Lu- 
vercy,..

G jść  zmciszczył nagle biwi.
— To wszystko , rzekł po chwili 

— to wszystko nie rzuca żadnego 
światła na historję czarno-białej żmii. 
Jeśli ktoś użył jej jako żywej broni 
przygotowawszy wszystko dla S jtn u -  
lowania ucieczki, któż to był?

Po namyśle, Marja Ltfebie d o d a ­
ła do swych zeznań:

— Pani moja wspominała o tym 
młodzieńcu, |ako o człowieku, który 
zeszedł na bezdroża... To też czs,sło 
ostzegałam ją przed r..m. Ale nie 
chciała słuchać żadnych ostrzeżeń. 
Mówiła o swej świętej misji, o b-i- 
skiej poprawie tego człowieka... Nie 
można było jej tego wyperswa­
dować.

— Pani Lav.il była zdaje się ko­
bietą bardzo piękną, nieco kapryśną i 
rozpieszczona?

— Pani moja była prawdziwem 
rozp:eszczonem dzieckiem. Z natury 
nrękKa i pieszczotliwa, nie była to 
żona dla naszego pana, który przeby­
wał poza domeml Zajmowała się w:ęc 
wszystkimi otaczającymi z wielką 
troski,wością ..

— Było to nieco niebezpieczneI

— O tak, ale pani była tak ucz- 
ciwąl Jestem tego zupełnie pewną. 
Była to głęboko uczciwa natura.

Lefebre uśmiechnął się znacząco 
z niedowierzaniem.

Lecz gość pogiąźony był całko­
wicie w zaaumir, zapomniał zdawało 
się o obecności małżonków.

Marja Li.f.bre trąciła go zlekka w 
ramię-'

— Jeszcze chciałam panu powie­
dzieć, że gdy wychodziłam do parku 
na spotkanie Letebra, zamykałam 
zawsze drzwi na klucz i zabierałam 
klucz ze Subą,

— Tó nie ma najmniejszego zna­
czenia. Były tam inne drzwi i inne 
klucze. Najważniejszem jest, gdzie są 
te listy... Gdzie mogą one być?

~  JaKie l.sty? — zapyuł Lcfebre.
— Te, które pani Laval pisała do 

owego nieznajomego, ro  on mógł z 
niemi zrob c?..

Ściskając, gorączkowym ruchem 
czoło, oparł się na stole i zatonął w 
rozmyślaniach

To dziwne zachowanie uderzyło 
Ltfcbre‘a, który rzekł:

— Przepraszam, Zapomniałem po­
prosić pana o pokazanie ml legityma^ 
c]i z policji-

— Nie mam żadnej legiłymacj;,—

brzmiała odpowiedź Zajmuję się tą 
sprawą, jako amator. Obchodzi mnie 
ona prywatnie.

Lęfebre podskoczył:
— Alei! Ależ! To niema sensu, 

cała ta  historja! Któż pan jest? Mu­
szę wieuzieć pańskie nazwiskbl

G  ść me przejął się bynajmniej 
tym wybucham. C /raz silniej dłonie 
jego ściskały pulsujące skronie.

— Pańskie nazwisko, pańskie pa­
piery! — wołał Lcfebre.

Wówczas nieznajomy, wyrwany ze 
swej zadumy, przez niecierpliwe okrzy­
ki gospodarza, wyjął gruby pugilares 
z kieszi nk

— Chce pan moich papierów? Pro­
szę, oto sąl

W palcach jego zaszeleściły dwa 
banknoty pięćsetfrankowe.

Małżonkowie porozumieli się krót­
ką wym.aną spojt_:ń.

— Czeru mogę panu służyć, — 
proponował uprzejmie Lcfebre. Może 
białego wina?

— Nie, dziękuję.
Oczy jego błądziły po pokoju, za­

myślone, mc niewiążące. Nagle za­
trzymały się na ścianie, w miejscu, 
gdzie wisiał stary klucz o dziwnym 
ksziałde.

Wstał z krzecła, by lepiej obej­

rzeć przedmiot, który go zatiekaw ł.
— Jest to właśnie klucz od piwni­

cy, — tłomaczył Lr fibrę.
— Nie jest to klucz nowoczesny! 

— zachwycał się detektyw — oocho- 
dzt on z epoki Ludwika XVI, z 
XVIl-ego wieku,

— pa" się zna na tem?— zapyla­
ła M~rja Lcfebre uniżenie, spogląda­
jąc chciwie na trzymane w ręku
banknoty,

— Jeśliby pan chciał go nabyć, 
: tnidibvśmy nic przeciwko temu...

Zrobilibyśmy nowy...
— Kupię go  może kiedyś — 

mruknął gość.
Ale może dlatego, że nie mógł 

się oderwać od swych myśli, lub 
może z innego powodu, słowa te 
wypowiedział tak dziwnym i tajemni­
czym tonem, że gospodarze nir śmie­
li dłużej nastawać.

Zauważył to ^ość.
— Dziwną zaś to i śmieszną za­

gadką jest ów dramat w Luvercy; 
mam przeczucie, że powinienem po­
rzucić nadzieję wyjaśnienia tej ta­
jemnicy...

— Pan się oddaje bardzo niebez­
piecznemu zajęciul—zauważyła Marja 
Lefzbre. — M 5j B jże, nie chciałabym 
się tem zajmować!

— istotnie niebezpieczne. Cza 
mroK, otaczający tajemnicę, wydaje 
się tał beznadziejnym i pełnym za­
sadzek, że człowiek s'ę cofa...

— Pan się boi? — zapytał pół 
kwaśno, pół słodko Lefrbrr.

— A jednak żmija doprawdy nie 
żyje.

— Tak,—oaparł gbsć,—ale mor­
derca, który działał z jej pomocą, 
czy żyje jeszcze? Rozmyślam nad 
tem, z pi zera2eniem zapytuję siebie o 
jego imię!

Powtórzył kilka razy w zamyśle* 
niu: „Z przerażeniem". Poczem, b u ­
dząc się nagle z giębokiej zadumy, 
pożegnał Lefebre‘ów i wyszedł wol­
nym krokiem.

— Więc nie chce pan klucza? 
Czy mamy go zachować dla pana?

Na te słowa odwrócił się, zawa­
hał fię i rzekł:

— Nie, to zbyieczne.ę Rzucam... 
To znaczy: nie zbieram kluczy, pro­
szę pani.

I oaszedł.
Pierwszym pociągiem odjechał do 

Paryża.
Lecz wysiadł w Meaux, gdzie 

oczekiwał nan w pobliżu stacji sa­
mochód Rolls-Royce.
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